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Konferencja 
w Moskwie

Konferencja m inistrów  spraw /.a 
granicznych rozpoczęta w  dniu 10 
bm. w  Moskwie przykuwa uwagę 
wszystkich narodów. Jest ona ho 
wiem ostatnim etapem prac przy 
gotowawczycb dla ustalenia trak
tatu pokojowego z Niemcami. Za
decyduje więc w  sprawach, które 
są centralnym zagadnieniem i 
podstawą przyszłego porządku 
świata.

Nie jest żadną tajemnicą, że w 
te j doniosłej sprawie istnieją róż
nice poglądów między w ie lk im i 
mocarstwami. Różnice te uwydat 
n iiy  się przede wszystkim na te
renie poszczególnych stref oku
pacyjnych w  Niemczech, gdzie in 
na byia po lityka stosowana przez 
Związek Radziecki, a inna przez 
państwa anglosaskie.

Podczas gdy istotą po lityk i ra 
dzieckiej była konsekwentna wal 
ka z hitleryzmem, demokratyza
cja Niemiec, oraz zarządzenia, 
które sziy po l in i i  likw idowania 
niemieckiego potencjału wojenno- 
gospodarczcgo—w  zachodnich stre 
fach okupacyjnych zupełnie od
miennie interpretowano uchwały 
poczdamskie. Tam decydował 
przede wszystkim interes wielkie 
go kapita łu anglo - amerykańskie 
go i  jego koncepcje polityczne, 
które zmierzały do uczynienia z 
Niemiec „barie ry“  przeciw Wscho 
dowi.

W rezultacie zamiast likw ido 
wać imperializm niemiecki, pod
cinając mu jego korzenie gospo
darcze, stwarzano warunki, w  któ 
rych znajdował on doskonałe szan 
se dla swego odrodzenia. Rezul
taty te j po lityk i były aż nadto w i 
doczne są wszystkim znane i nie 
będziemy ich tu wyliczać.

Te dwa poglądy na rozwiąza
nie sprawy niemieckiej znajdą 
niewątpliw ie swój wyraz na obec 
nej sesji m inistrów  spraw zagra
nicznych, która odbywa się w 
Moskwie.

Nie ma potrzeby udawadniać, 
że Polska, a razem z nią te wszyst 
kie narody, które najciężej do
świadczyły agresję i okupację h i
tlerowską, jest Szczególnie zainte
resowana. by decyzje jakie zapad 
ną na Konferencji Moskiewskiej 
unieszkodliwiły raz na zawsze im 
perializm niemiecki i  przygotowa
ły  tak i trak ta t z Niemcami, który 
byłby gwarancją naszego bezpie
czeństwa i pokoju- Jesteśmy za
interesowani, aby te decyzje zgo
dne były z uchwałami poczdamski 
mi, które w  żadnym wypadku nie 
mogą być podważone. Postano
wienia Konferencji Moskiewskiej 
w inny je jedynie rozwinąć i  osta
tecznie wcielić w żywe.

Stanowisko Polski w tej sprawie 
b.Vło już v. X  .vł;vQtnie podkreśla
ne i znane ;|r 1 powszechnie. Dziś
jednak, «dy
.M oskie w 
simy je ty 
wać. Glos n 
piał w  latach < 
si być wysSu* " 
dziemy z wiarą 
rencji. Wiemy fco 
steśmy w* swym
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. Oczekiwać bę- 
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Z przemówienia Tow. I. Bermana 
na plenum Zarzqriu Głównego ZWM

Perspektywy
Konferencji Moskiewskiej

Przykre niespodzianki
w kartkowym przydziale obuwia
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Porozumienie gospodarcze
między Polskę a Czechosłowacja
Całkowita zgodność poglądów obu rządów 
w spraw ie zagadnienia n iem ieck iego

rciu sojuszu

sobnieni.

W czasie pobytu w Warszawie 
przedstawicieli Rządu Czechoslo- 

ckiego z premierem K. Gott- 
waidem na czele, odbyły się roz
mowy polsko - czechosłowackie, 
obejmujące całokształt stosun
ków między obydwoma kra
jami.

W wyniku rozmów potwierdzo 
no całkowitą zgodność poglądów 
na zagadnienie Niemiec. W dą
żeniu do dalszego zacieśnienia j 
stosunków kulturalnych posta- j 
nowiono podpisać w najbliższym 
czasie konwencję kulturalną.

Z okazji podpisania w dmu 
10 marca 1947 r. układu o przy
jaźni i w za jem ne j pomocy mie
dzy Polską i Czechosłowacją, 
postanowiono podnieść wzajem
nie swoje przedstawicielstwa dy
plomatyczne w obu stolicach, 
w Warszawie i w  Pradze, do 
rangi Ambasad.

Jednocześnie osiągnięto poro
zumienie w sprawie stosunków 
gospodarczych między obydwo
ma krajami.

Rozmowy toczyły się w atmo
sferze szczerej przyjaźni i cał
kowitego zrozumienia wzajem
nego.

STOSUNKI GOSPODARCZE 
MIEDZY

OBYDWOiWA KRAJAMI
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
Rząd Republiki Czechosłowac

kiej oświadczają zgodnie ż art. 1 
Układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy i z dodatkowym proto
kółem do tego Układu, podpisa
nym w dniu 10 marca 1947 ro

ku, że postanowiły zawrzeć w 
najbliższym terminie szerokie 
porozumienie gospodarcze w na
stępującym zakresie:

Traktat handlowy i nawi
gacyjny, regulujący sto- 
handiówe . między obu kra -

l kład o bieżącym .obrocie 
usług oraz

1 .
sunki 
jami.

2 »  towarowym i 
układ o dostawach inwestycyj
nych, przy czym Polska dostar
czać będzie w ramach tych ukła
dów węgiel, cynk, energię elek
tryczną oraz inne towary i usłu
gi, a Czechosłowacja dostarczać 
będzie w ramach tych układów 
materiały inwestycyjne, surow
ce, artykuły przemysłowe i ;nne 
towary i usługi.
3 Układ o współpracy prze-

■ myślowej, dotyczący w 
szczególności odbudowy obiek
tów przemysłowych, mających 
duże znaczenie dla pełnego wy
korzystania zdolności produkcyj
nych przemysłu obu krajów.

4 . Układ o przewozach 
tranzycie na drogach lą

dowych, wodnych i powietrz
nych" oraz o wykorzystaniu por
tów i współpracy w zakresie or
ganizacji technicznej i handlo
wej transportu.

_  Układ płatniczy, regulują- 
55« cy wzajemne rozrachunki, 

wynikające z całokszta.tu sto
sunków gospodarczych między 
obu krajami

_  Ob;e strony przewidują 
© •  osiągnięcie obrotów opar

tych o ufdady wyżej wymienio
ne w ciągu pięciu lat w wyso
kości od 200 do 300 milionów 
dolarów U.S.A. dia każdej z 
nich. przy czym Rząd Czecho-

o - czechosłowac
kim z dnia 23 sierpnia 1946 ro
ku oraz współpracę organów pla
nowania gospodarczego obu kra
jów.

Dla realizacji szerokiego poro
zumienia gospodarczego w za
kresie wyżej omówionym Rządy 
obu Państw zamianują swoje de
legacje, które wspólnie rozpoczną 
pracę w ciągu trzech tygodni 
od dnia ogłoszenia niniejszego

komunikatu i przedłożą swoim 
Rządom najpóźniej w ciągu 
dwóch miesięcy szczegółowy 
projekt porozumienia.

Rządy obu Państw są prze
świadczone, że - la ich współpra
ca oznacza dalszy krok na dro
dze do realizacji gospodarczego 

społecznego bezpieczeństwa nie 
tylko obu słowiańskich narodów, 
ale leży też w interesie gospo
darczym wszystkich innych kra
jów.

Czechosłowacka delegacja rządowa
opuściła wczoraj Warszawę
W dniu 11 bm. o gedz. 9 wieczorem 
z Dworca Głównego, przybranego bar
wami polskimi i czechosłowackimi, od- 
jechnii pociągiem specjalnym członko
wie delegacji czechosłowackiej.

Gości żegnali: Premier Rządu Rze
czypospolitej Polskiej Cyrankiewicz, 
Wicepremier Gomułka i Wicepremier 
Korzycki, Marszałek Polski Rola-Ży
mierski. ministrowie: Modzelewski, O- 
sóbka-Morawski, Rabanowski, Minc, Ka
czorowski, wiceminister Berman, gen.

« G j - f c J .  i s r i i c S ,
skieh zamówień inwestycyjnych 8 -
w Czechosłowacji, , przewidzia
nych na okres pięciu lat już w. 
roku i 947.

Poza tym obie strony po sta -
nawiają
naukowa

rozwinąć współpracę i 
i techniczną, oparta na j

cemln. Petrusewicz, minister pełnomocny 
Olszewski, dyrektor Protokółu Dyplo
matycznego Gubrynowicz, naczelnik So- 
bierajski i in.

Korpus Dyplomatyczny reprezentowa
li ambasadorowie: ZSRR. Francji. Ru
munii, charges iFAfiaires Stanów Zjed
noczonych, " Wielkiej Brytanii, Jngosła-

Sprawa demilitaryzacji Niemiec
pierwszym puuktem obrad moskiewskich
Wielka Czwórka przyjęła radziecki projekt procedury

wii i Turcji, posłowie: Szwecji, Finlan
dii, Holandii, Szwajcarii, Bułgarii i Hisz
panii.

Licznie reprezentowani byli również 
przedstawiciele generallcji W.P.

Przy wejściu gości czechosłowackich 
na peron orkiestra kompanii honorowej 
WP odegrała hymny narodowe: Polski 
i Czechosłowacki. "Premier Goitwald 
przyjął raport dowódcy Kompanii Ho
norowej, po czym przemówienie poże
gnalne wygłosił Premier Cyrankiewicz.

Pociąg ruszył w drogę przy dźwię
kach narodowego hymnu polskiego. De- 
legację odprowadzają do granicy: Wi
ceminister Spraw Zagranicznych Sta
nisław Leszczycki, szef Wydz. Zagra
nicznego W.P. ppłk. Paszkowski oraz 
poseł Republiki Czechosłowackiej w 
Warszawie, Hejret.

Wyjazd
ambasadora Wierbłowskiego

MOSKWA, 11.3 (PAP). O go
dzinie 10 zebrało się pierwsze po
siedzenie zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w kwestii
niemieckiej.

Rozpoczął się sąd nad Hoessem
komendantem największej hitlerowskiej fabryki śmierci
Kat Oświęcimia przed Najwyższym Trybunałem Narodowym

W imieniu delegacji radzieckiej 
wiceminister Wyszyński zapropo
nował, by złożono Radzie M in i
strów Spraw Zagranicznych wnio 
sek rozpatrzenia spraw według 
następującej procedury:

I j Demilitaryzacja Niemiec; 2) 
denazifikacja i demokratyzacja 
Niemiec; 3) kwestie związane z po 
lityczną, gospodarczą i finansową 
sytuacją Niemiec pod zarządem 
czterech wielkich mocarstw; 4) 
sprawa odszkodowań; 5) sprawa 
utworzenia centralnych agend ad
ministracyjnych w Niemczech (de

Po przedyskutowaniu, wniosek 
radziecki został przyjęty.

Następnie wiceminister Wyszyń 
ski zaproponował by uchwalono za 
lecenie dla Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w sprawie procedu 
r y " dyskusji nad wnioskiem Rady 
Kontroli. Delegat radziecki stwier 
dzik że zalecenie dia Rady Mini
strów Spraw Zagranicznych po
winno zawierać propozycję, bv na 
początku przeprowadzono ogólną 
dyskusję nad sprawozdaniem, a na 
stąpnie odesłano je  do zastępców 
ministrów spraw zagranicznych

Pierwszy dzień procesu. Sala Z.N.P. 
■— w której przed kpku zaledwie dnia
mi ogłoszone zostaiy trzy wyroki śmier
ci na katów Warszawy — wypeł
nia się publicznością. Przybywa zwła
szcza dużo b. więźniów politycznych,

ma ani jednego 
przedsta-

francuskich

RUDOLF HOESS

którzy przeszli piekło Oświęcimia. V 
pierwszych rzędach zasiadają przedsta
wiciele Ministerstwa Sprawiedliwości 
z wiceministrem Rekiem na czele.

Jest godzina 9.15. Pod eskortą dwóch 
milicjantów wchodzi na salę > zajmuje 
miejsce na lawie oskarżonych Kudou 
Hoess. Pochyla w ukłonie głowę. Jest 
ubrany w szaro-zieiony mundur SS Na 
jego twarzy widać wyraźny niepokój 
Przed nim znajdują się dwa; jego obi on i 
cy i tłumacz. Przy stole dla dziennika- i

rzv zagranicznych me . - , ,
wolnego krzesła. Obecm są_ przedsta 
wiciele pism angielskich, 
i radzieckich. Znajduje się również pa
ru obserwatorów, wydelegowanych przez 
rządy poszczególnych państw.

Skład Trybunatu jest następujący: 
przewodniczący — dr. Eimej-. sę
dziowie orzekający:, dr Witold ^ulzner 
i dr Józef Zembaty, sędziów t e z a  pa- 
sowi: dr Józef Parczewski i Henryk 
Gieśluk.

Ławnicy, posłowie: .Michał Gwiazdo- 
wi.cz Franciszek Żmijewski, Aleksan
der Olchowicz, Henryk Dobrowski oraz 
ob. ob. Wincenty Kępczyński i Wanda 
Pod mosińska.

Oskarżają prokuratorzy: Cyprian i 
Siewierski. Na ławie obrończej zasiada
ją adwokaci: Ostaszewski i Umbreit.

Głos zabiera prokurator Cyprian:
Proces tein jest '—■ j a£ stwierdza o- 

j skarżyciel publiczny — bez precedensu 
! w dziejach, ze względu na rozmiar 
I zbrodni popełnionych przez jednego 
i człowieka. Po omówieniu celów i zadań 
i zbrodniczej organizacji. jaką była 
S NSDAP, prokurator Cyprian podkreśla 
! rolę oskarżonego Hoessą w system 
j hitlerowskiego bezprawia.

Następnie wygłasza przemówienie pro- , 
kurator Mieczysław Siewierski. Kichy 
mówi o bestialstwach niemieckich, twai z 
Hoessa drga. Spojrzenie jego oczu z j 
tłumu przenosi się na sędziów, powra-1 
Ca do oskarżycieli i zatrzymuje się d lii- j 
/e j na obrońcach, jakby szukając w ;’ 
nich dia siebie oparci;'.

Napięcie rn sali wzrasta, kiedy pod
nosi się z iawy Hoess, aby złożyć wy
jaśnienie. Jakże jest . mały teraz . i 
śmieszny w tej . postawie na baczność 
z-rekami sztywno opuszczonymi w dół 
bioder. Mówi głosem cichym, ale wy
raźnym. Na pytanie, czy przyznaje się 
do zbrodni, zarzucanych mu aktem o- 
skafżenia, oupowtada „tak“ i tylko tak 
samo, jak przed tym w śledztwie pod

kreśla, że „liczby uśmierconych me 
zgadzają się z. prawdą“ .

Jest rzeczą obojętną —- ciągnie ~ 
iłu zginęło ludzi w obozie, ale jeżeli 
ten proces ma.wykazać prawdę Oświę
cimia, to należy liczby te. poddać re
wizji. Ja sam nie mam dziś żadnych 
danych. Jeden tylko człowiek je prze
chowywał, a tym człowiekiem, był nic 
jaki Eichmon — jeden z kierowników 
głównego urzędu bezpieczeństwa Rze
szy. ' . .

(dokończenie na strome 3-ej)

francuski Couve de 
problem osób deportó- j Mun/ilie i przedstawiciel Stanów

Zjednoczonych Murphy poparli 
propozycję radziecką, która rów-

legacja radziecka proponuje, by j dla opracowania w niosków , 
do tego punktu porządku obrad j Delegat 
włączono 
wanych).

Przedstawiciel Francji Gouve de 
Murvilie poparł propozycję ra-1 nież została przyjęta, 
dziecka, i ze swej strony zapropo
nował, by włączono do porządku 
obrad punktu sprawozdania Rady 
Kontroli dotyczący zmian teryto 
riainych wewnątrz stref okupacyj 
nych.

W dniu 11 bm. opuścił Warszawę, u- 
dając się do Pragi poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny R. P. w Pradze 

i ambasador Wierbłuwski, który łoWarży- 
j szył Premierowi Gottwaldowi i delega

cji rządowej czechosłowackiej podczas 
wizyty w Warszawie.

Ultimatum brytyjskie
do żołnierzy polskich

LONDYN, 11.3 (PAP). Brytyj
skie Ministerstwo. Spraw Woj
skowych wystosowało do b. 
członków polskich sił zbrojnych 
ultimatum, w którym wzywa 
w terminie 5 miesięcy do zdecy
dowania się na powrót do kraju 
albo wstąpienie do PKPR.

Ultimatum stwierdza, że jeśli 
Polacy nie powezmą decyzji 
w ciągu 5 miesięcy, zostaną zde
mobilizowani na terenie Niemiec, 
otrzymując odprawę w wysoko
ści 10 funtów szterlmgów.

Projektodawca obozu oświęcimskiego
ZjednoczonychStanowzaproszony do

NOWY JORK, 11.3 (PAP) -  
Radio nowojorskie podało wia
domość o zaproszeniu do Sta
nów Zjednoczonych jednego z 
autorów f-letniego planu nie
mieckiego, Karola Krauchta.

Był ort równocześnie autorem 
i® j projektu utworzenia obozu w

nej siły roboczej dia zakładów 
I. G. Farbenindustrie pod Oświę 
Umiem. Zaznaczając, że Kraucht 
przyjął zaproszenie, komentator 
radiowy zwraca uwagę, iż nr a i 
on stanąć 1 kwietnia br. przed

MOSKWA, i 1.3 (PAP). Na wtór 
kowym posiedzeniu Rady Minis
trów Spraw Zagranicznych, które 

".i rozpoczęło się o godz. 4 po połud- 
' i niu, przewodniczył z kolei sekre- 
| tarz stanu USA, Marshall.
I Po omówieniu kwestii wstęp- 
i nych czterej ministrowie przeszli'
: do rozpatrywania wysuniętej po- ’ 
przedniego dnia propozycji minis-1 

i tra Mołotówa w sprawie omówię f 
* ! nia sytuacji panującej w Chinach. 

Ministrowie uzgodnili, że dys- j 
kusja i wymiana ' informacji w [ 
sprawie Chin toczyć się będzie na i 
nieoficjalnych posiedzeniach.

Następnym punktem porządku 
obrad była propozycja Bevina w

Ostatnie
wiadomości

amerykańskim sądem wojsko
wym w Niemczech pod zarzutem I sprawie^ograniezenia liczby wojsk

n e tw  • :   *' °  i . ... , * • .popełnienia 
i nych.

p r zest ępst w wo j e n-
| Oświęcimiu, jako źródła bezplat-

Zakupy zboża dla Polski
Stanach Zjednoczonych i Argentynie

W aszyns-
w

Rolska delegacja w ------..5
tonie, w., -skład - której wchodzą 
przedstawiciele Ministerstwa 
Aprowizacj’ i Handlu, zakupiła 
za wolne dewizy 18 tys. ton psze 
nicy konsumpcyjnej ■ 11 tys. ton 
pszenicy w tnące z alokacją na 
Wiedeń br. Pertraktacje o za-

Obok dokonywanych zakupów 
w Stanach Zjednoczonych pro
wadzone są rokowania z Kana
dą o zakup poważniejszych par
tii żyta. Zarysowują sc rów
nież możliwość’ dokonania za
kupu zboża w Argentynie 

polska delegacja prowadzi w
zawar-

Sojuszniczycb w ^ okupowanych 
krajach Europy. Sprawę tę odro- > 
czono do dalszych posiedzeń. j 

W imieniu czterech zastępców j 
do spraw Niemiec wiceminister 
Wyszyński złożył sprawozdane z 
porannego posiedzenia i powtórzył 
proponowaną przez zastępców ko- 

i Jejność, w jakiej omawiane mają 
; być punkty sprawozdania Rady 
i Kontroli.
* Rada Ministrów orzyjęła spra- i tenberga na pierwszej maszynie dru 
1 wozdanie zastępców’ po czym prze ! karskiej, posiadającej metalowe ru

WASZYNGTON. Uczestnicy ostał - 
n iej konferencji w B ia łym  Domu za
powiadają. że prezydent Truman w o- 
rędziu, które ma być opublikowane w 
środę, zażąda od Kongresu wyasygno 
wania dla Turcji kredytu w wysokości 
150 m ilionów  dolarów.

BRUKSELA. M inistrow ie z partii 
komunistycznej podali się we w to
rek dnia 11 bm. do dymisji.

PARYŻ. Francuska Rada M in istrów  
mianowała we wtorek generała Geor 
ges Revers szefem sztabu generalne
go arm ii francuskiej na miejsce gen.. 
Delattre de Tassigny, k tó ry  został ge
neralnym inspektorem armii.

PARYŻ. Kom unikują tu oficjalnie, 
że prezydent republiki Vincent Au- 
rio i w  porozumieniu z Radą M in is t
rów ; z deputowanymi zainteresowa
nych okręgów odbędzie wkrótce w 
charakterze prezydenta U nii Francus 
kiej podróż po terytoriach zamorskich 
Francji.

PARYŻ. Agencja France Presse do 
nosi, iż w wiosce Zoznar w prow incji 
Burgos w  Hiszpanii 5 osób poniosło 

| śmierć i wiele innych zostało ran- 
! nych na skutek załamania się podłogi 
| w  sali tanecznej.
| LONDYN. Na jednej z licytacji w 
j Londynie sprzedano egzemplarz Bi- 
| b lii drukowanej przez Gutenberga, 
j B ib lia  ta została wydrukowana w ro- 
! ku 1455 w Moguncji przez Jana Gu-

kup dalszych partii zboża są w ‘ Argentynie rokowania o 
toku. ' jcie traktatu handlowego.

szła do omawiania punktu pierw
szego sprawy demilitaryzacji Nie-

chome czcionki. Egzemplarz ten zo
stał nabyty za 600 f. sz1. w roku 1884. 
Obecnie został on sprzedany na łiey

! mieć. (dałszy ciąg na str. 2) i tacji za 2.200 f. szt.
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Polscy i czechosłowaccy
mężowie stanu
udekorowani najw yższym i 
odznaczeniam i obu państw

W dniu wczorajszym o godz. 11 ra 
no w  Sali Pompejańskiej Belwederu, 
Prezydent Rzeczypospolitej udekoro
wał najwyższymi odznaczeniami poi-, 
•k im i członków delegacji rządowej Re 
pub lik i Czechosłowackiej.

Za wybitne zasługi w  dziedzinie 
współpracy polsko - czechosłowackiej 
odznaczeni zostali Orderem Odrodze
nia Polski I  klasy pp.: K!f-me n i Gott 
wald, prem ier rządu Republiki Cze
chosłowackiej, Jan Masaryk, minister 
Spraw Zagranicznych Republiki Cze
chosłowackiej, dr. H ubert Ripka, m i
nister Handlu Zagranicznego Kepubli 
k i Czechosłowackiej, Bohumil Laiis- 
man, m inister Przemysłu Republiki 
Czechosłowackiej, d r Ivan Pietor, m i
nister Kom unikacji Republiki Czecho
słowackiej, inż. Jan K »perky, m in i
ster Techniki Republiki Czech osiować 
k ie j, dr. V lad im ir dem entis, sekre
tarz stanu w  ministerstwie Spraw Za 
granicznych, Arnost Heidrich. gen. 
sekr. M. S. Z. Józef Hejret, poseł nad 
zwyczajny Republiki Czechosłowac
k ie j w  Warszawie.

Za zwycięską wojnę. — Orderem 
V ir tu ti M ilita r i I  K lasy odznaczony 
został gen. arm ii Ludw ik  Svoboda, m i
nister Obrony Narodowej Republiki 
Czechosłowackiej.

Wręczając odznaczenia, Prezydent 
RP powiedział m. in.:

„Po raz pierwszy, od chw ili zw y
cięskiego zakończenia w o jny z h itle 
rowskim najeźdźcą, mamy zaszczyt go 
ścić delegację narodów czeskiego i sło 
wackiego. Jest to historyczna chwila.

Wręczając Wam te wysokie odzna
czenia, pragnąłbym złożyć serdeczne 
życzenia narodom Czechosłowacji, ich 
Prezydentowi i  Rządowi, aby nasze 
przyjazne stosunki rozw ija ły  się po- 
myśinie dla dobra powszechnego po
ko ju  i postępu całej ludzkości“ .

W im ieniu delegacji rządowej Re
pub lik i Czechosłowackiej dziękował 
Premier K lem ent Gottwald, k tó ry  po
wiedział m. in.:

„Dziękując za zaszczyt, jak im  jest 
przyznanie nam najwyższych pol
skich odznaczeń, pragnę powiedzieć, 
że uważam je za dowód zaufania, ja 
k im  naród polski darzy narody Cze
chosłowacji. Jestem przekonany, że 
nasze narody tego zaufania nie zawio
dą“ .

Po zakończonej uroczystości Prezy 
dent Rzeczypospolitej podejmował go 
ści lampką wina.

♦
W gmachu Naczelnego D-wa WP 

m inister Obrony Narodowej Marsza
łek 2y¥niSrskif "dokonał 'dekśttacji m i
n is tra " Obr'bnV Narodowe; Republiki 
Czechosłowackiej gen. A rm ii L. Svo- 
body, gen. bryg. S. Drgaca i kpt. J. 
Tomcyka — polskim i odznaczeniami 
bojowymi.

*
W dniu wczorajszym premier rzą

du czechosłowackiego Gottwald w  o- 
becności członków rządu czechosło
wackiego. przebywających w  Warsza
wie oraz członków poselstwa z posłem 
Hejretem, z okazji podpisania paktu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy po
między Rzeczpospolitą Polską i Re
publiką Czechosłowacji w  dniu 10 
marca 1947 r., udekorował:

Orderem czechosłowackim Lwa Bia
łego z Wielką Wstęgą — premiera rzą
du Rzeczypospolitej Polskiej Józef* 
Cyrankiewicza, wicepremiera Włady
sława Gomułkę, wicepremiera Anto
niego Korzyckiego, marszałka Polski, 
m inistra Obrony Narodowej Michała 
Żymierskiego, m inistra spraw Zagra
nicznych, Zygmunta Modzelewskiego, 
m inistra A dm in istracji Publicznej, 
Edwarda Osóbkę - Morawskiego, m in i
stra Opieki Społecznej Kazimierza 
Rusinka, ministra Kom unikacji inż. 
Jana Kabanowskiego, m inistra Prze
mysłu Hilarego Minca, posła nadzwy
czajnego i m in istra pełnomocnego RP 
w Pradze, ambasadora Stefan* Wier- 
blowskiego.

Orderem czechosłowackim LW* B i* 
lego — Oficer Wielki: podsekretarza 
stanu w  Prezydium Rady M inistrów  
Jakuba Bermana, wicem inistra Spraw 
Zagranicznych dr Stanisław* Lesz- 
czyckiego, podsekretarza stanu w M i
nisterstwie Adm inistracji Publicznej 
Władysława Wolskiego, podsekreta
rza stanu w  M inisterstw ie Przemysłu 
Eugeniusza Szyra, prezesa CUP inż. 
Czesława Bobrowskiego, m inistra pel 
nomocnego, dyrektora departamentu 
politycznego MSZ Józefa Olszewskie
go.

Komandorią orderu Lwa Białego 
dyrektora protokółu dyplomatyczne
go MSZ Adama Gubrynowicza, szefa 
kancelarii cywilnej Prezydenta RP 
Kazimierza Mijała, naczelnika wy- 
działu południowo - wschodniego MSZ 
Wiesława Sobierajskiego, naczelnika 
wydziału środkowo - europejskiego
MSZ Marię Wierną, radcę poselstwa 
RP w  Pradze dr Romana Staniewicza 
oraz radcę handlowego poselstwa RP 
w Pradze Leona Kozenmana.

Równocześnie m in ister Obrony Na
rodowej generał a rm ii Ludw ik Svobo
da udekorował orderem czechosło
wackim Lwa Białego za dzielność ge 
neralicję z marszałkiem Michałem Ży 
m ierskim  i  I  w iceministrem Obrony 
Narodowej gen. Marianem Spychal
skim, I I  wicemin. Obrony Narodowe i 
gen. Świerczewskim i I I I  wicemin. O- 
brony Narodowej gen. Jaroszewiczem 
na czele.

W im ieniu odznaczonych podzięko
w ali premier Rządu RP Józef Cy
rankiewicz i w  imieniu wojskowych 
marszałek Polski Żymierski.

Po dek; cji premier Gottwald po
dejmował odznaczonych iampką \v

Likwidacja niemieckiego potencjału wojennego
Rozwiązanie jednostek wojskowych i pomocniczych
Projekt M ołotowa w sprawie demilitaryzacji Niemiec

Delegat francuski Bidauit oświadczył, 
że rząd francuski uczyni wszystko, .by 
zapewnić eałkowkfe rozbrojenia i demilita 
ryzację .Niemiec, oraz kontrolę nad środka 
mi wojennymi. Bidauit Stwierdzą, że w 
myśl sprawozdania Rady Kontroli, armia 
niemiecka przestała istnieć. Pozostają je 
dynie niemieccy jeńcy i przestępcy wo
jenni.

Jeśli chodzi o likwidację niemieckiego 
potencjału wojennego to zdaniem Bidauit, 
dużo pracy wymagać będzie podział prze 
myslu niemieckiego na poko jowy i wojen
ny.

Bevin oświadczył, że zdaniem _ rządu 
brytyjskiego, sprawozdanie Rady Kontroli 
jest zgodne z uchwałami poczdamskimi,

Charakteryzu jąc w dłuższym przemó
wieniu stanowisko rządu radzieckiego, 
Molotow stwierdził, że uchwały poczdam 
ski przewidują:

1) całkowite rozbrojenie i demiłitaryzą- 
c ję Niemiec oraz zniszczenie niemieckie
go potencjału wojennego, 2) przekazanie 
nadwyżki przemysłu niemieckiego na ra
chunek odszkodowań lub też zniszczenie 
nadwyżki. Ponieważ uprzednia podstawa 
niemieckiego przemysłu wojennego znaj 
dowala się również w Zagłębiu Ruhry, 
likwidacja przemysłu wojennego właśnie 
w tej części Niemiec jest sprawą pier
wszorzędnej wagi.
. Molotow stwierdzą, że wielkie zakłady 

przemysłowe jak Herman Goering Wer
k i < Bosch-Werke i I. G. Farbeninduśtrie 
są nietknięte lub też częściowo zdemonto 
wane i mogą być odbudowane. Pozosta
wienie ich stanowi poważne niebezpie
czeństwo i należy stwierdzić, że poza 
odosobnionymi wypadkami, trkwidtocja 
niemieckiego potencjału wojennego żś- 
iftdwie się zaczęła.

Molotow przytacza dane ze sprawo
zdania angielskiego na dzień 1 stycznia 
br., z którego wynika, że zaledwie 7 
proc. zakładów budowy czołgów, Samo
lotów, dział itd. zostało zdemontowa
nych. Molotow stwierdza, żę w uchwa
łach poczdamskich nie mówi się nic o 
neutralizacji przemysłu wojennego Nie
miec, na co powołują się Anglicy, nato
miast móWi się o zniszczeniu potencjału 
wojennego.

Żft stref zachodnich powinny być Wy-

danś na poczet odszkodowań urządzenia 
1554 fabryk wojennych, z®ś do dnia 1 
stycznia br. wydano całkowite urządze
nia zaledwie z 3 fabryk, a częściowo z 
47. W strefie radzieckiej zas spośród 
733 zakładów przemysłu wojennego, 676 
wywieziono i zdemontowano na poczet 
odszkodowań.

Molótow omawia następnie wyniki in
spekcji, dokonanej przez komisję czte

rech mocarstw' w kwietniu ub. r. Komi
sja ta zwiedziła 30 fabryk, 9 w strefie 
radzieckiej a 21 w pozostałych trzech 
strefach okupacyjnych. Komisja ta stwier 
dziła duże braki i nadużycia w tej dzie
dzinie, w strefach zachodnich.

Molotow przypomina, że na paryskiej 
sesji rady ministrów w lipcu ub. r. de- 
¡ega-cj« radziecka przedłożyła plan znisz 
ezenia niemieckiego potencjału wojenne-

Optymizm prasy amerykańskiej
po otwarciu konferencji moskiewskiej

n o w y  JORK l i. I I I  PAP.
Pierwsze reakcje prasy amerykań

skiej na otwarcie konferencji moskiew
skiej są pełne optymizmu. Korespon
denci są m ik zdziwieni ułatwieniami, z 
jakich prasa zagraniczna korzysta w Mo 
6kwie.

W komentarzach swoich sprawozdaw
cy podkreślają, iż konferencja moskiew
ska stanie się właściwie konferencją 
między dwoma mocarstwami, ponieważ 
rozwój wydarzeń międzynarodowych w 
ostatnim czasie zmniejszył rolę, ;aką 
Wielka Brytania odgrywała na polu mię 
dzynarodowym i wpływy jej nic Są dzi
siaj dużó większe niż Francji. Wszys- 
cy korespondenci podkreślają, iż mię-

Związ-
różnice

dzy Stanami Zjednoczonymi e 
kłem Radzieckim istnieją duże 
poglądów na zagadnienie niemieckie.

korespondent dziennika „New York 
Herald Tribune“  twierdzi, że konsekweń 
cję niepowodzenia konferencji móskiew 
skiej byłyby tak poważne, żft nikt z o- 
becnych w Moskwie mężów stanu nie 
dopuszcza nawet takiej myśli. Inne pis
ma przypominają ile czasu trwało za 
nim został opracowany ostateczny tekst 
traktatów pokojowych z b. państwami 
nieprzyjacielskimi i wyraża wątpliwość 
czy w ciągu jednej konferencji mini
strów spraw zagranicznych będzie moż
na uzgodnić poglądy wszystkich państw 
zaiiitereaowańych.

Sprawozdanie w sprawie energii atomowej
przesłane ponownie do Komisji

NOWY JORK, 11.3. (PAP). Po wzno
wieniu debaty nad sprawą kontroli e- 
nergii atomowej w Radzie Bezpieczeń
stwa ONZ zabrał glos deiegat amery
kański, senator WarrCn Austin. Zapro- 
ponowa łon nową rezolucję, domagają
cą się, aby komisja energii atomowej 
przed wrześniową sesją Generalnego 
Zgromadzenia kontynuowała Swe stu
dia i przedstawiła Radzie Bezpieczeństwa 
projekt umowy międzynarodowej tv o- 
statecznej formie.

LONDYN, 11.3 (PAP). W lzbió Gmin 
rozpoczęli się S-dnibWa debata nad 
rządowym planem gospodarczym na 
rok 1947.

Uzasadniając p lin  gospodarczy rzą
du, minister Cripp* przypomni*!, że 
6-letnia wojna odbiła się bardzo do
tkliw ie na gospodarce brytyjskiej. 
Bombardowania spowodowały Wielkie 
straty w przemyśle. Zakłady przemy
słowe nie mogły zaopatrywać »tę w 
nowoczesne maszyny.

Podczas wojny eksport skurczył się 
tak dalece, że nifc można było pokryć 
nawet 1/Ś importu oraz musiano żu. 
żyć kredyty udzielone przez Stany 
Zjednoczone I Kąnadę. Z tego wszyst
kiego wynikła konieczność planowania, 
zresztą w zgodzie z brytyjskim i in 
stytucjami demokratycznymi 1 z uspo
sobieniem ludności Wielkiej Brytanii.

Minister Cripps zwrócił m. iń. uwa
gę na b r*k rąk do pracy. Wyraził on 
nadzieję, ż* do końca roku bież. prze
mysł b ryty jski zatrudni jeszcze 240 ty 
sięcy osób. Prócz tego zatrudnionych 
ma być około 1Ó0 tysięcy cudzoziem
ców.

Dalej minister podkreślił, *e z*

względu na swą obecną sytuację go- , 
spódarczą Wielką Brytania przywią
zuj* Wielką wagę do istnienia mię
dzynarodowej organizacji handlowej. I 
Około 25 proc. wytworów przemysłu 
brytyjskiego powinno iść zagranicę, 
ludność będzie musiała Zadowolić się 
75 pfdc.

Wzywając do Wzmożeni* produkcji, 
minister zaznaczył, że ewentualna 
podwyżka płac musi odpowiadać sto- 
sunkowej zwyżce produkcji. Należy 
informować szczerze i dokładnie o 
trudnej sytuacji zarówno robotników, 
jak i pracodawców.

Na zakmłczenie minister stwierdził, 
że przyszłość niC jest Bynajmniej ró 
żowa i jakko lw iek wyjście z sytuacji 
jCst możliwe, to jednak droga prowa
dząca do tego celu jest twarda. W dy
skusji mówcy opozycyjni ostro kry ty
kowali plan rządowy.

LONDYN, 11.3 ,PAP) W związku 
Z debatą gospodarczą w Izbie Gmin 
W łońie Partii Pracy zarysową}* się 
ostra różnica zdań w sprawie potrze
by zwolnienia części Wojsk dla po
większenia niewystarczających kadr 
Sił roboczych.

go. Dnia 2 października 19-46 r. 2 inicja
tywy delegacji radzieckiej Rada Kontroli 
Niemiec opracowała odpowiedni plan,, 
lecz ptóm tón zośt&ł zrealizowany, 
bówiem z trzech ppźósiajych stref Nie
miec nie dostarczono odpowiednich w y
kazów. Nie wykohany i*ż  został plan u- 
sunięcia personelu z fabryk przemysłu 
wojennego orąz plan rozwiązania od
działów wojskowych.

Mołotow zwraca uwagę, żć Stany Zje 
dnoczone i Wielka Brytania utrzymują 
nadal niemieckie jednostki wojskowe i 
niemieckie organizacje wojskowe pozo
stające pod dowództwem,' oficerów nie
mieckich. Oficjalny raport angielski z 
dnia 1 lipca br. plan likwidacji niemiec- 
niemieckich oddziałów pomocniczych, l i
czących 81.330 osób, pozostających pod 
dowództwem angielskim oraz 9 tysięcy 
pod dowództwem amerykańskim.

W strefie bryfyjśkifei i amerykańskiej 
istnieją jednostki wojskowe, składające 
się z osób nie niemieckiej narodowości, 
andersowcy, wataśzi, czftttlicy itp.

MolotoW proponuje, by Rada Mini
strów Spraw Zagranicznych poleciła 
Radzie Kontroli Niemiec sporządzić do 
dni« 1 jiipca br. plan likwidacji niemiec
kiego potencjału wojennego, w  szcze
gólności trustów i karteli. Plan ten po
winien być zrealizowany nie później niż 
do końca 1948 r. Przeprowadzenie zni
szczenia niemieckich środków wojen
nych" i zdemontowanie instalacji Wojsko
wych i lotniczych na terenie Niemiec 
powinno być zakończone do końca 1949 
roku.

Należy natychmiast rozwiązać i rM- 
kwidować wszystkie niemieckie oddzia
ły wojakoWe oraz oddziały pomocnicze, 
rozwiązać wszystkie oddziały i obozy 
osób narodowości nie niemieckiej, które 
powinny być repatriowane 

Gen. Marshall wyraził na ogół zado
wolenie ze sprawozdania Rady Kontroli 
Niemiec. Zdaniem Marshalla, przewidzia
ne w uchwałach poczdamskich zdemon
towanie fabryk może nastąpić dopiero 
włfidy, gdy zjednoczenie. ■ gospodarcze 
Nićmite zostanie urzeczywistnione. Przy 
istnieniu czterech stref potrzebny jest 
zdanićm Marshalla, wyższy poziom 
przemysłu, niż przy jednolitym ustroju 
gospodarczym.

Marshall zaproponował by sprawo
zdanie Rady Kontroli wraz z propozy
cją Mołotow* przekazane zostaio za
stępcom do opracowania.

Bevin oświadczył, ż* pragnie rozpa
trzyć propozycje Mołótowa i Marshal
lu W spraWle zirzutów -Mołotowa. co.
do utrzymywania formacji o charakte
rze póiwojskowym, Bevin oświadczył, 

Liczba tych członków PArtii Pracy, ¿e o istnieniu ich poinformowano Radę 
którzy uważają, że ciężar upadający j Kontroli. Głównym zadaniem tych od- 
z tego tytułu n i  kraj jest nadmierny, ' działów, w idług słów Bevina, jęst usu- 
wzrosła od czttSu, gdy kryzy* opiło- I wątli* miii. Po zakończeniu t* j akcji 
wy ujawnił specjalnie dbtkliWię wy- | formacje te mą ją zostać rozwiązane, 
nikając* stąd trudności. Jednocześni* j Rząd brytyjski sprzeciwia się nAto- 
zwiększa się liczba krytyków polityki j mjast przymusowej repatriacji osób de- 
zągranicznój Anglii. j portoWanych. Zdanifem Bevina chodzi

Należy jednak Stwierdzić, z* kryty- j tu jedyni* o 8 tysięcy osób, któr* we- 
cy postanowili nie utrudniać sytuacji J zwano do powrotu do ojczyzny, 
rządu w czasie 3-dniówej debaty go- i rezultacie dyskusji na wniosek Mo 
spodarezej, lecz odbyć po debacie spe- | fotowa ministrowie postanowili odro- 
cjalne zebranie, celem wyjaśnienia | cil/ć powzięcie decyzji do dnia następ- 
punktów, na któr* rząd nie da ż»aa- j nego. Na tym zakończono posiedzenie 

odpawiedzi. i pt, trzy i pół godzinnych obradach.

Delegat radziecki, Gromyko, oznajmił, 
że nie sprzeciwia się propozycji amery
kańskiej, co do przesiania sprawozdania 
z powtótótn do korni®ji ćiiergii dtómó-
fvej, lecz proponował Wprowadzenie do 
rezolucji niewielkich zmian.

Ostatecznie rezolucję amerykańską 
przyjęto jednomyślnie. Tak Więc komi
sja atomowa ma opracować traktat w 
sprawie energii Atomowej przed wrześ
niową ś*sją G*neraln*go Zgrómadz*ńia.

walającej

PRZYJĘCIA U PREMIERA
Dnia 11 bm. Premier Józef Cyrankie

wicz przyjął na audiencji w  Prezydam 
Rady Ministrów, bawiącego w War»* 
wie naczelnego dyrektora Banku N*j 
dowego Czechostowacji- dra Leopold
Hmela.

Przyjęcie
dla delegacji czechosłowackiej

Dnia 11 bm. Premier Józef Cyrankie
wicz podejmował śniadaniem w pala?'1 
Wilanowskim premiera Gottwald* 1 )•' 
go małżonkę. .

Premierowi Gottwaidowi towarzyszy 
szef biura prezydialnego Rady Mini
strów w Pradze, p. Reymer oraz sekre
tarka osobista p. KoehleroWa. Premie
rowi Cyrankiewiczowi towarzyszyli wi
cemarszałkowie Sejmu Szwalbe i _ Zam
browski, wicepremier Gomułka, minister 
Rusinek, podsekretarz stanu Bermahi 
wiceprezes CUP, Hochfeld, z KC PP”  
tow. tow. Mazur i Dłuski, oraz toW 
tow. Reczek i Dobrowolski z CKW PPS.

Wśród wzajemnych toastów i w  bar
dzo serdecznej 'atmosferze śniadanie 
przeciągnęło się do godz. 4 po południu 

♦
Dnia 11 bm. w godzinach popołudni« 

wych minister Spraw Zagranicznych. 
Z. Modzelewski wraz z małżonką wy
dał w sali Hotelu Polonia obiad r.a czesć 
bawiącego w WarSzawi* ministra 
6praw zagranicznych Czechosłowacji. 
Masaryka i wiceministra Clementisa.

W toastach, wzniesionych przez mi
nistrów Modzelewskiego i Masaryk* 
(podkreślono więzy przyjaźni łączące] 
Polskę z Czechosłowacją. W tym sa
mym czasie inni ministrowi* resortu wy
dawali obiady dl* 6Woich czecliosiować 
kich gości.

Przyjęcie
w poselstwie Czechosłowacji

Dnia 11 bm. w1 godzinach wreegor- 
mych, poseł nadzwyczajny i minisier 
petnomocny Republiki Czechosłowackiej 
w  Warszawie, p. Hejret, rvydał w salo
nach Hotelu Polonia przyjęcie, na któr* 
przybyli członkowie delegacji rządu cz* 
chośłowackiego z Premierem Gottwaj- 
dem, członkowie Rządu Rzeczypospoli
tej z Prtmierem Cyrankiewiczem, ge- 
nerłtlicja W. P. z Marszalkiem Żymier
skim, przedstawiciele Korpusu Dy.pIomA 
tycznego l dziekanem Korpusu Łebie- 
diewem oraz przedstawiciele polskiego 
świata politycznego, gospodarczego, kul 
turalnego, prasy i in.

Tow. Przyjaźni
Polsko-Balaitakiti
" ({F A p f  Wzn<*riJń
tu działalność Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Belgijskiej. Prezesem jest de
putowany Demuyter, sekretarzem dzien
nikarz Curoąuet. Na konferencji praso
wej Towarzystwo informowało o swych 
celach i zamierzeniach.

W dziedzinie kulturalnej planowane 
jest 'zacieśnienie Jącznośd między Po! 
Ską a Belgią, -wymiana ! studentów, U 
rządzanie odczytów i imprez artystycz 
nych. W dziedzinie współpracy gospd 
darczej — wznowienie działalności poi 
sko-beigijskiej izby handlowej i roz 
szerzenie stosunków handlowych mię
dzy obu krajami.

Przewidziana, jest wycieczka dzien
nikarzy belgijskich do Polski.

CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA

Bilans handlowy Polski w styczniu
Obroty z zagranicą stale wzrastają

Według d*nyth Ministerstwu Ż*g|ug!
Handlu /«granicznego obroty handlo

we Polski z zagranicą w styczniu br. 
obliczone, na podstawie cen światowych 
_  wyniosły: w przywozie — 17.343 
tys doi. (1.500 milionów zl), w wywo
zie'zaś — 1 * ‘5*3 tys. doi. (1.106 milio
nów zł).

Od Grecji nie biorą
LONDYN, 11.3 (PAP), z At#n do

nosi agencją Reutera, ż* ambasador 
brytyjski Norton poinformował rząd 
grecki, że W. Brytania zrzeka aią wazel 
kich roszczeń do zapłaty z* dostawy 
dokonane przez armię brytyjską.

Ambasador Wendt
u marsz. THo

Ambasador R.p. w Belgradzie,
Karol Wende, został przyjęty przez mar
szałka Tiro. Na audiencji obecny byt w i
ceminister spraw zagranicznych Welebid

W ciągu roku 1946 przywieźliśmy to
warów z zagranicy za 139.628 tyś. doi. 
(11.616 mil. zl), wywieźliśmy zaś za 
125.705 tys. doi. (10.678 milionów zl).

Jak wynika z powyższych danych 
wysokość obrdtów w styczniu br. prze
wyższa średnie obroty miesięczne z ro
ku ubiegłego. Liczby te nie obejmują 
oblotów UNRRA, demobilu i reparacji.

Opinia państw europejskich
o sojuszu polsko-czechosłowackim

W związku * podpisaniem polsko- 
czechosiowackiej umowy o przyjaźni i 
Wzajemnej pomocy, organ centralny 
czeskiej partid socjaldemokratycznej 
„Pravo Lidu“  zamiesz.cz« artykuł, w 
którym stwierdza m- ino.:

Czechosłowacja i Polska stoją dziś 
w piertvszym szeregu na straży poko
ju europejskiego i bezpieczeństwa tej 
części świata. Pokojowa misja tych na
rodów spoćzywa w rozwiązaniu swoich 
wksnych problemów. W ten sposób 
małe narody przygotowują najbezpiecz
niejszą drogę do pokoju.

Również organ czeskich związków 
zawodowych „Prace“ zamieszcza ko
mentarz na temat układu., czechosłowa-

PZIŚ POGRZEB

Iow. lana Szczyrka
W dniu dzisiejszym o godz. l i  rano 

po nabożeństwie żałobnym w  kościele 
Karola Boromeusza na Powązkach na 
stąpi wyprowadzenie na miejscowy 
cmentarz zw łok zmarłego człon1 ’ T'5 
dv Naczelnej PPS i  posła na Sejw 
DwwKHf r w ca»: Iw .  Szawaiu.

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I «

T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N Y

w numerze 6 przynosi:

OSTAP DŁUSKI — Sojusz Palsko-Cz-echosIowacki. 
BRONISŁAW MINC — Plan inwestycyjny na r. 194T.
MIECZYSŁAW WĄGROWSIO — Na marginesie Zjazdu

Ligi Morskiej,
\VŁ. SOKORSKI — Wybory cementują jedność.
ZYGMUNT MŁYNARSKI — W rocznicę powstania krakowskiego 
CELINA BUDZYŃSKA — Kobiety na pozycjach walki. 
ALEKSANDER LIT W IŁ — Spółdzielcza daga polskiej wsi. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI — Na drogach odbudowy.
ADAM WENDEL — Komuna Paryska.

General Jarosław Dąbrowski, — Ze wspomnień o Juliuszu 
Rydygierze — Materiały do historii partii oraz inne 
artykuły i stale działy. 469

ck o-polski ego stwierdzając, iż oddźwięk, 
jaki układ wywołał wśród narodu pol
skiego zdumiał nawet największych 
optymistów.

Po »mówieniu zasadniczych punktów 
układu, dziennik dodaje: „Cały nasz na
ród jest przygotowany do wprowadze
nia w życie” zasad c z ec hos Iowa c ko- p o i - 
śkiego układu -i Wierzy, że będzie oh 
trwałym fundamentem do przyjaznego 
uregulowani« wszystkich tych spraw, 
które tak diugo mąciły wzajemne sto
sunki obydwu sąsiednich państw sło
wiańskie!).“

Wszystkie dzienniki moskiewskie oraz 
radio donoszą o podpisaniu polsko-cze
chosłowackiego układu o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy i podają pełny jego 
tekst.

Omawiając P«kt polsko-czechosłowac
ki „Time*“ pisze, że pakt ten stano
wi doniosły krok naprzód ku prawdzi
wej solidarności w Europie wschod
niej. Jest to ostatnie ogniwo w sieci 
paktów, jednoczących państwa alian
ckie Europy wschodniej przeciwko 
groźbie agresji ze strony Niemiec.

Na ogól pras« brytyjska okazałą du
że zainteresowanie paktem polsko-eze- 
chosiowackta, zamieszczając na ten te
mat szczegółowe korespondencje z War- 
sżsiwy.

Komentując znaczenie paktu polsko- 
czechosłówackiego, korespondent dyplo
matyczny agencji France Press stwier
dź«, że pakt ten stanowi jedno z poro
zumień regionalnych, przewidzianych 
Kartą Narodów Zjednoczonych dla za
pewnienia pokoju i bezpieczeństwa. Ko
respondent pisze z uznaniem o realiz
mie twórców paktu, którzy doszli do 
.wniosku, że Niemcy Stanowią nadal nie
bezpieczeństwo Nr 1.

Kofespondent cytuje artykuły paktu, 
w których jest mowa o wspólnym przed
sięwzięciu wszelkich środków przeciw
ko nb' ej groźbie agresji ze strony Nie
miec.

Daięki włączeniu podobnych klauzul

do traktatów francuskó-pólikiego i fran
cusko-czechosłowackiego, jak również 
dzięki temu, że Związek Radziecki jeSt 
także sojusznikiem wymienionych kra
jów, wszelkie usiłowanie agresji nie
mieckiej spotkałoby się ze skoor-_ 
dynowaną akcją ze strony Wielkiej 
Brytanii, Francji, Związku Radzieckie
go Polski i Czechosłowacji, a należy 
się spodziewać, że do listy tej dołączą 
się również inne kraje. Tak więc — 
konkluduje korespondent — organiza
cja bezpieczeństwa w Europie zdaje 
sę być na dobrej drodze. Trzeba tó go
rąco powitać w chwili, gdy różni nie
mieccy przywódcy polityczni prześciga
ją się w protestach przeciwko zmianom 
granic Rzeszy.

Omawiając znaczenie polsko-czecho
słowackiego traktatu o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy, dziennik „Borba“ 
stwierdza, że narody polski i czecho
słowacki^ po wielu ciężkich doświadcze
niach historycznych rozumieją dzisiaj, 
że tylko wraz z narodami słowiańskimi 
ze Związkiem Radzieckim na czele mo
gą się oprzeć skutecznie wszelkiej *' 
gresji niemieckiej.

Oba państwa postanowiły w chwil* 
rozpoczęcia dyskusji nad ukiadem poko
jowym dia Niemiec przyczynić się dzię
ki najściślejszej współpracy do roz
strzygnięcia tego najważniejszego pro
blemu urządzenia powojennej Europy- 
W tym świetle — pisze „Borba“  — 
traktat polsko-czechosłowacki przekra
cza swym znaczeniem zakres interesów 
obu krajów i stanowi wielki wkład d° 
sprawy pokoju i umocnienia dobrych« 
sąsiedzkich stosunków między naroda
mi europejskimi. Traktat umożliwi w 
oparciu o panującą w obu'krajach de
mokrację rozwiązanie wzelkich zagad
nień spornycli i 'nawiązanie bliskich sto
sunków handlowych i kulturalnych. Na
rody Jugosławii witają traktat jako no
wą potężną manifestacje solidarność* 
krajów słowiańskich w walce o ugrun
towanie pokoju,
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Pogłębić pracę wychowawczą wśród młodzieży
Z przemówienia tow. J. Bermana na plenum Zarządu Głównego Z W M

W dniach 21—'58 lutego br. odbjlo 
•i? plenarne zebranie Zarządu Głów 
nego Związku Walki Młodych, na 
którym tow. Berman wygłosił prze
mówienie, które poniżej zamieszcza
my. Uchwały Plenarnego Zebrania 
omówimy w Jednym z najbliższych 
numerów.

Dwiema drogami młodzież włą 
cza się w nową rzeczywistość. 
Jedni mówią: weźmy Polskę ta
ką, jaka ona jest — a w:ęc jest 
ziemia, są warsztaty, fabryki, 
szkoły — zabierzmy się więc do 
pracy. Wielu z nich myśli: buduj
my od podstaw, prowadźmy pra
cę organiczną.

Nie negujemy wartości tych 
wysiłków. Ta podstawa ma w so
bie wiele elementów konstruk
tywnych, może ona w poważ
nym stopniu przyczynić s'ę do 
załamania wrogiego stosunku do 
nowej rzeczywistości pewnych 
grup młodzieży.

W związku z tą postawą na
suwa się pewna analogia do pol
skiego pozytywizmu z drugiej po 
łowy XIX w;eku. Pozytywizm ów 
czesny rmai elementy twórcze, 
ale zawierał też pewne hamulce 
wewnętrzne,- był w dużym stop
niu ruchem opartym na rezygna
cji. Dziś toruje sobie drogę po
dobny bieg myśli.

Powtarzam: nie chciałbym nie 
doceniać pracy tych ludzi, którzy 
mimo wszystko zbliżają ku nam 
cenne często grupy młodzieży, 
dotąd obce nowej rzeczywistości. 
Byłoby jednak źle, gdybyśmy na
szą podstawę utożsamili z tą po
stawą. W istocie rzeczy — jest 
to, powiedziałbym, postawa nie 
nasza. M y nie do tych tradycji 
nawiązujemy.

My nie jesteśmy pomniejszy- 
cielami Polski, nie ma też w na
szej postawie elementów rezyg
nacji. Równocześnie jednak obca 
jest nam wszelka megalomania 
narodowa. Chcemy po prostu ‘wy 
dobyć wszystkie '» iły> twórcze na
rodu, chcemy stworzyć dla naro
du najszersze możliwości rozwo
ju. Jesteśmy powiększycielami 
Polski w tym sensie, że tworzy
my warunki dla najpełniejszego 
jej rozkwitu. Oto siła, która na
daje nam rozpęd, która w osta
tecznym rachunku może i po
winna porwać nie setki tysięcy, 
ale miliony młodzieży.

Trzeba sobie zdać sprawę z wa 
g' tego, co w Polsce teraz się 
dzieje. To, czego< dokonywuje o- 
bóz demokracji polskiej, nie jest 
jakimś dostosowaniem się do ko
nieczności. Jest to największy 
wysiłek, największe wyładowanie 
energii narodu na przestrzeni ty 
siąclecia naszych dziejów.

Jakie są źródła naszej wzra
stającej siły gospodarczej, spo
łecznej, politycznej? Wystarczy 
zestawić sytuację odrodzonej Pol 
ski np. z sytuacją powojennej 
Era-ncji. Tam mamy pogłębianie 
się kryzysu gospodarczego, sabo
taż wielkich kapitalistów. U nas 
jest to nie do pomyślenia. Mamy 
wprawdzie sporo szkodników, a- 
le węzłowe ośrodki gospodarcze 
przeszły w posiadanie ludu. Tych, 
którzy usiłują nam rzucić kłody 
pod nogi, nieubłaganie usuwamy 
z drogi. Dlatego też, mimo sza
lonych zniszczeń i trudności, sta
łe, nieprzerwanie, dźwigamy kraj 
z ruin, stale, choć powoli, podno
simy dobrobyt ludzi pracy w  mie
ście 5 na wsh

Lud w Polsce doszedł do gło
su, stał się jedynym gospoda
rzem kraju — oto podstawowe 
źródło naszej siły. Usunięta zo
stała z naszego życia cala nad
budówka obsza-rniczo - kartelowa, 
która jak zmora przygniatała ży 
cie Polski przed wrześniem. Po
trafiliśmy wyrzucić kapitał za
graniczny, który dławił naszą 
gospodarkę, uzależniał nas od 
obcych.

Oskarżają nas często o to, że 
rezygnując z niepolskich ziem za 
Bugiem na rzecz Ziem Odzyska
nych na Zachodzie, zmniejszyliś
my terytorium Polski, a przeto 
i jej siłę.

Z gruntu fałszywe byłoby to 
arytmetyczno - terytorialne poj
mowanie potęgi Polski. Wpraw
dzie straciliśmy na tej zamianie 
kilkadziesiąt tysięcy kilometrów

kwadratowych, ale zyskałyśmy 
nieporównanie więcej. Straciliś
my ziemie zamieszkałe w zwar
tej większości przez ludność ukra 
inską i białoruską. Odzyskaliśmy 
natomiast ziemie odwiecznie pol
skie, bogate w węgiel, huty, fa
bryki. Nasz potencjał gospodar
czy wzrósł niepomiernie. Nie je
steśmy już więcej narodem, uci
skającym inne narody.

Oto przyczyny niezwykłego 
rozpędu sil twórczych narodu. 
Oto dlaczego mamy dziś wszyst
kie dane ku temu, aby wydżwig- 
nąć Polskę na jedno z czołowych 
miejsc w Europie.

Przejdę do spraw waszego ru
chu — do spraw Związku Walki 
Młodych. Od początku swego ist
nienia poszukujecie nowych form 
organizacyjnych. Znaleźć, u-

kształtować nowe formy, dosto
sowane do psychiki młodzieży, 
jest rzeczą bardzo istotną. Trze
ba wciąż szukać tych nowych 
form organizacyjnych, tych no
wych form wychowawczych,

Ale to, co jest wielokrotnie 
ważniejsze — to treść walki ide
ologicznej, treść naszej pracy 
wychowawczej.

Tę treść czerpiemy z twórczej 
postawy wobec naszej spuścizny 
historycznej. Poznanie hi stor’i 
narodu, wnikanie w tę histerię, 
urobienie sobie prawdziwego, me 
sfałszowanego, niewypaczonego 
obrazu dziejów narodu, jest nie
przebranym źródłem siły naszych 
idei.

Nawiązujemy. do okresów naj-

go i postępowego jego dorobku, j przed całym obozem 
Chcemy dorobek ten1 włączyć do | w Polsce. Ale 
naszej rzeczywistości. - Chcemy 
upowszechnienia kultury, chce
my, by stała się ona własnością 
milionów, które żyły dotąd na 
marginesie kultury. Chcemy wy
dobyć i udostępnić najszerszym 
masom nieprzebrane skarby na
szej spuścizny literackiej.

Ale chodzi nam też o coś zna
cznie więcej. Chodzi nam o to, 
aby treść naszej kultury wzbo
gaciła się o nowe wartości. Aby 
nowa literatura, wyrosła ś tę
sknot ludu, dodawała bodźca do 
pracy, i walki.

Czeka nas ogromny wysiłek 
musimy wytrwale dążyć dó po
głębienia treści wychowawczej

większych wzniesień w d-ziejach j naszej pracy. Zadanie to stoi nie 
narodu i do najbardziej twórcze- * tylko przed" Wami — stoi. ono

demokracji 
iej stoi 

przed Wami. Bo to jest klucz, 
który otworzy Wam drogę do 
serc młodzieży.

Główną pobudką musi być zro
zumienie najgłębsze tego, że ty l
ko'Wasza droga jest słuszna, bo 
droga ta daje rne tylko radość 
wewnętrzną, ale daje świado
mość kształtowania szczęśliwej 
przyszłości całego narodu.

To jest najistotniejszy moment 
w Waszej pracy ideologicznej. 
Tylko zaś Wasza praca ideolo
giczna może stać się motorem 
najgłębszych przemian wśród 
młodzieży, może porwać naj
szersze rzesze młodego pokole
nia narodu do zmagań o szczę
ście J sprawiedliwość społeczną, 
i wielkość i sile - Polski.

Sąd nad mordercą milionów
Dalszy ciąg sprawozdania z procesu Rudolfa Hoessa

W dalszym ciągu oskarżony szczegó
łowo opisuje początki swej błyskawicz
nej kariery, która doprowadziła go do 
Dachau, a potem do Oświęcimia. Opo
wiada o skrytobójczym mordzie, w Któ
rym uczestniczył jeszcze w roku 1922; 
i za który otrzymał 10 lat więzienia 
z wyroku trybunału, ustanowionego dla 
ochrony republiki weimarskiej.

Przewodniczący: Kim był zamordo
wany?

Oskarżony: Człowiekiem ruchu opo
ru przeciwko okupacji niemieckiej w 
Zagłębiu Ruhry.

PrzewodrricKący: C*y oskarżony od
był karę?

Oskarżony: 6 lat. Na podstawie am
nestii zostałem zwolniony w toku 1929.

Przewodniczący: Czym się oskarżony 
zajmował później?

Oskarżony: Byłem administratorem 
majątków ziemskich.

W dalszym _ ciągu Rudolf Hoess skła
da niezmiernie interesujące dane w 
odniesieniu do swojej osoby. Miał zo
stać księdzem. Więcej; Póchódząa^fó 
środowiska — jak mówi — fanatycznie,, 
religijnej rodziny, pragnął posWlęCTe eię'*' 
nawet pracy misyjnej (oświadczenie to 
wywołuje na sali śmiech). Rudolf Hoess 
— okrutnik Oświęcimia w roli misjona
rz3. — to dwa — jakże rażące prze
ciwieństwa! Plany te jednak rozbiły się. 
Na jego ostateczną decyzję wpłynęło 
spotkanie z Hunterem. Spodobała mu się 
propozycja wstąpienia do służby w SS. 
Na początku przypadło mu zadanie u- 
tworzenia konnicy, która — jąk tw ier
dzi na rozprawie — miała kontynuować 
zadania istniejącego już dawniej rol
niczego (!) towarzystwa jeździeckiego. 
Ta funkcja trwała jednak krótko. W 
kilka miesięcy później został wyróż
niony i przydzielony do kompanii war
towniczej obozu koncentracyjnego w 
Dachau.

Przewodniczący: I oskarżony zgodził 
się na to?

Oskarżony: Słuchałem tylko rozka
zów.

W roku 1938 Rudolf Hoess został ka
pitanem i w randze adjutanta przy ko
mendancie obozu przeniesiony do Ora- 
nienburga, gdzie przebywa! do końca 
roku 1939.

Oskarżony: Na , jego czele stałem ja, 
jako komendant. Podlegało jrti ■ szereg 
wydziałów, z- których - najważniejszy był 
„poliiischeabieHung“ decydujący o ży
ciu i śmierci każdego więźnia.

7. ust Hoessa padają leraz nazwiska, 
które ongiś budziły wśród różnójezycz-

. Oskarżony: .Nie. „Po., raz drugi przybył 
w czerwcu 1942 r. Przebywał wówczas 
dwa dni i żądał aby akcja likwidacyjna 
żydów. nić uległa ani. na .chwilę odrocze
niu: .Cyganów rozkazał ^zniszczyć-'"na
tychmiast. ' •

Przew.: Co to znaczyło zniszczyć?

Najwyższy Trybunał Narodowy

ZAŁOŻYCIEL o b o z u  z n is z c z e n ia
Tu oskarżony przerywa. Nie mówi o 

swych zasługach, które niewątpliwie 
położy! przy maltretowaniu ludzi osa
dzonych w obozie, a które wystarczy
ły najzupełniej, aby otrzymał bezpośred- 
ni_ rozkaz_ od Kindera wyjazdu na teren 
Oświęcimia. Przybył tam w maju 1940 
roku. Zadame, jakie miał wykonać, było 
sprecyzowane jesno: zbudować nowy 
wielki oboz zniszczenia. W pierwszym 
okresie dla 10.000 więźniów, a potem 
dla 100.000 — Rudolf Hoess zrozumiał 
więcej, anfzeli było potrzeba. Jako, ko
mendant z zapałem wziął sje do „pracy“ . 
W niewiele miesięcy później, w okresie 
pierwszej wizyty Himlera, Oświęcim 
mógł już poświęcić ponad 35 tysięcy 
łudzi, a chłonność jego wzrastała z każ
dym dniem.

Przewodniczący: Czy oskarżony wy
konywał praktyki religijne?

Oskarżony: Nie. W roku 1922 wy
stąpiłem z kościoła.

Przewodniczący: Skąd pochodziła
pierwsza załoga obozu?

Oskarżony: Z więźniów kryminal
nych istniejących już obozów koncen
tracyjnych.

Przewodniczący: Czy oskarżony był 
z nich zadowolony?

Oskarżony: Nie.
Przewodniczący: Dlaczego?
Oskarżony: Byli oni ograniczeni u- 

mysiowo.
Następnie Rudolf Hoess opowiada o 

wysiedleniu ludności polskiej z najbliż
szej okolicy Oświęcimia. Mówi spokoj
nie o martyrologii tych rodzin, którym 
zabierano caiy dobytek, opisuje z dok
ładnością przybycie pierwszych trans
portów, w których znajdowali się w 
przytłaczającej większości Polacy, a 
potem Żydzi z Czech i ze Słowacji. Z 
cynizmem opowiada, że przecież obóz 
w Oświęcimiu pomyślany był zraau ja
ko wielki teren dośwadezalny.

Przewodniczący: Czy w obozie byii 
umieszczeni jeńcy rosyjscy?

Oskarżony: Tak.
Przewodniczący: Jaka była organiza

cja obozu?

nego tłumu więźniów strach i grozę. Są 
'pomiędzy nimi, takie „asy“ , jak Grab- 
ner, Fritsch, Meier, Zajdier, Schwarz- 
kiiber, a wśród kobiet — oprawczyń ta
kie jak Langefend, Mondeln i wieie in
nych. Lista długa, a przecież ciągle nie
kompletna.

O znaczeniu Hoessa i o stanowisku 
jakie zajmował w hierarchii NSDAP 
świadczy najlepiej fakt, który stwier
dza, że podlegał on rozkazom tytko 
dwóch ludzi w Niemczech. Bezpośred
nim jego przełożonym był inspektor o- 
bozów koncentracyjnych, a następnie 
już tylko słynny Pohl — wszechwład
ny -szef głównego urzędu bezpieczeń
stwa Rzeszy.

Na sesji popołudniowej kontynuował 
w dalszym ciągu swe zeznania oskarżo
ny. Opowiada o życiu w Oświęcimiu 
bardzo szczegółowo.

Opowiada o urządzeniach baraków, w' 
których nie było nic prócz piętrowych 
łóżek. Pożywienie składało , się z, Chle
ba i zupy, nieraz z konserw)?). Więź
niowie wstawać musieli już o godz. 430' 
rano. Pili kawę — w dwie godziny póź
niej wypędzano ich do pracy, skąd pow 
-racali w zimę o czwartej, a w iato o 7 
wieczorem.

Przew.: Oskarżony zeznał w śledz
tw ie , że więźniowie podlegali gimnasty
ce. Na czym ona polegała?

Oskarżony: Więźniowie musieli bie
gać, kulać się po ziemi (tu Hoess wyko
nuje wirowy ruch ręką) i tańczyć.

Przew.: W jakim celu?
Oskarżony: Aby nie siedział bezczyn

nie.
W dalszym ciągu swych zeznań Ru

dolf Hoess podkreśla, że w obozie oś
więcimskim szerzyi się, zwłaszcza osta
tnio podziemny ruch oporu i dlatego w 
barakach stworzono gęstą sieć konfiden
tów. Więzień na którego padło podejrze
nie skazywany był na karę śmierci.

Wiele razy brał w posiedzeniach tego 
sądu udział j Hoess. Stwierdza to zresz
tą oskarżony jeszcze dziś z cynicznym 
uśmiechem.

Przewodniczący: Czy więzień przyz
nawał się?

Oskarżony: Jeżeli wypiera! się, to 
wtenczas przywiązywano go do pala i 
otrzymywano w ten sposób zeznanie.

Przewodniczący: Co się działo, jeżeli 
więzień uciekł?

Oskarżony: Rozpoczynaliśmy pościg. 
Powiadomione zostały przede wszyst
kim jednostki policyjne rozmieszczone 
na całym obszarze wschodnim. Aresz
towani^ podlegała rodzina uciekiniera. 
Wyszukiwano też 10 więźniów z obo
zu i grożono im śmiercią, jeżeli zbie- 
®a się odszukać. Groźba ta naj
częściej zresztą została wykonywana.

OCZYWIŚCIE...
Przew.: Czy pamięta oskarżony wy

padek zbiorowej egzekucji?
Oskarżony: Oczywiście.
Przew.: Czy Hunter tytko cez- był w 

obozie?

Oskarżony: Zabić 'gazem.
Przewodniczący: Czy w tym czasie 

były już krematoria?
Oskarżony: Zbudowane zostały do

piero na jesieni w 1942 r. Dwa większe 
i dwa o średniej chłonności. Do krema
toriów tych w pierwszym okresie zwo
żono zwłoki ,udzkie pochowane w x ma
sowych grobach. Z jednego takiego gro 
bu wydobyto 107.000 trupów.

Przew.: Rto «decydował budowę kre
matoriów w Oświęcimiu?

Oskarżony: Było to osobiste zarzą
dzenie Himlera.

Przew.: Czy poda! wtenczas oskarżo
nemu liczbę ludzi, których należy spa
lić?

Oskarżony: Nie. Dowiedziałem1 się 
dopiero później od Eichmana, 'pełnomo
cnika dla sprawy żydowskiej. Liczba ta 
wahaia się w granicach 6 — 7 milionów.

Przew.: Jak wielkie przychodziły tran
sporty?

Oskarżony: Przeciętnie po dwa tysią
ce osób.

Przew.: Czy oskarżony pamięta, żeby 
krematoria czynne były cały dzień i noc?

Oskarżony: One zawsze były czynne 
dniem i nocą. Jeżeli krematoria psuły 
się, spalano na dziedzińcach. Według roz 
kazu Himlera :nie mogło być przerw w 
niszczeniu ludzi.

Przew,: A co robiono z chorymi?
Oskarżony: Tych niszczono w pierw

szym rzędzie.
Przew.: Czy tylko spalano?
Oskarżony: Uśmiercano również za po 

mocą zastrzyków ewipanu, fenolu i bćn- 
■zyny. Dokonywali tego lekarze.'

Przew.: Co robił oskarżony od listo
pada 1943 r.?

Oskarżony: Jako inspektor obozów 
koncentracyjnych przeszedłem do O- 
rianieriburga i dopiero w lecie 1944 r. 
powróciłem do. Oświęcimia na okres 
trzech miesięcy, aby przeprowadzić dru
gą na wielką skalę akcję zniszczenia ży
dów węgierskich.

Przew.: Ile zniszczono wszystkich lu
dzi w obozie oświęcimskim?

Oskarżony: Ponad_ półtora miliona! 
Liczba dwa i pół miliona łudzi,którą po- 
dawałem w Norymberdze. byia , podane 
mi przez Eichmana.

Na tym trybuna! zamknął posiedzenie, 
wyznaczając następną sesję na dziś. 
Rozpocznie się ona znów o" godz. 9 ra
no.

Proces Rudolfa Franza Ferdinan- 
da Hoessa jest czwartym z kolei wiel 
kim procesem jaki polskie władze 
prokuratorskie wytoczyły niemieckim 
przestępcom odpowiedzialnym za 
zbrodnicze wyczyny dokonywane w 
okresie lat 1939 — 1945 na terenie na
szego kraju. Pierwszy z nich odbył 
się jeszcze w  Lublinie u schyłku naj
większej tragedii wojennej. Na ławie

oskarżonych zasiadło wtenczas sze 
śeiu degeneratów — dozorców z obo 
zu zniszczenia na Majdanku. Był to 
proces iudzi małych i to zarówno w 
odniesieniu do ich stanowiska jakie 
zajmowali w hierarchii partyjnej, jak 
i w odniesieniu do stopnia ich rozwo
ju umysłowego. Następne dwa pro
cesy — Greisera w Poznaniu a Ludwi
ka Fischera i towarzyszy w Warsza
wie, wykazały w sposób dostatecznie 
wyczerpujący winę i zasięg zbrodni 
czej działalności kierowniczych jedno
stek ze środowiska NSDAP i krańco
we wynaturzenie „ideologiczne“ na 
szczytach. Czwarty wreszcie z tego 
cyklu proces, na który z napięciem 
oczekiwała nie tylko Polska, ale i o- 
pinia całej niemal Europy; proces, na 
który z. niecierpliwością oczekiwały
rc s z tk k s c p lp t*^  »święcimskifti kaź- rT o k k “4 t o S â Â Sk,Î Z r o di è î v ,  
ni więźniów — roznei narodowości, łe , ..... __ ____ - .ni więźniów — różnej narodowości, ję 
zyka i wyznania — a który rozpoczął 
się właśnie wczoraj, jest procesem za 
sługującym na szczególnie wnikliwą 
analizę.

Rudolf Hoess bowiem to zbrodniarz, 
który w ręku swoim zcentralizował 
dwie równoległe funkcje: udoskona
lał metody niszczenia ludzi, tworzył 
nowe a gigantyczne piany najbardziej 
nowoczesnego kombinatu śmierci, a 
jednocześnie bezpośrednio projekty 
te realizował — mordując. Rozkazy
wał tłumowi podwładnych i nurzał rę 
cc we krw i nieszczęsnych ofiar; sty
kał się z olimpem berlińskich szaleń 
ców i schodził do baraków cierpień, 
aby znieważać godność ludzką i zada
wać wyrafinowane tortury; był wy
konawcą rozkazów i rozkazodawcą wy 
konywanych czynów zbrodniczych w 
skali zamykającej się statystyką 293 
trupów na godzinę.

I  jeszcze jedno.
Wbrew metodom — jakie stosowa

li dotychczas zarówno przed, jak i 
na rozprawie sądowej hitlerowscy 
przestępcy; metodom, które polegały 
na odpieraniu zarzutów stawianym 
im w akcie oskarżenia— Rudolf Hoess 
już w pierwiastkowym śledztwie przy 
znał się do popełnianych zbrodni. Je
dna tylko w jego przekonaniu wkra 
dła się do aktu oskarżenia „drobna“ 
nieścisłość. Chodzi tu o liczbę pomor 
dowanycb. „Ja nie jestem odpowie
dzialny — twierdzi — za śmierć ezte 
rech milionów ludzi, a tylko za dwa, 
może za dwa i pół miliona“ — tak jak 
by to nie było wszystko jedno.

NA TEMAT?mm
Akty nadania

Ostatnie uroczystości wręczenia Ak 
tów Nadania osadnikom na Ziemiach 
Odzyskanych przemieniły się w  wiel 
ką manifestację narodową.

Wręczeniem 10.000 Aktów Nadania 
rozpoczęta została druga część za
początkowanej przez Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych akcji prawnego n 
normowania stanu własnościowego w 
rolnictwie na Ziemiach Odzyskanych. 
Akcję tę zapoczątkowało utworzenie 
Komisji Wnioskowych, które zbierają 
i rozpatrują wnioski o przyznanie o- 
sodnikom prawa własności na gospo
darstwa rolne. Dotąd wpłynęło ponad
320.000 wniosków. Częściowo wnioski 
te zostały już rozpatrzone i 9 bm.
10.000 gospodarzy otrzymało Akty Na
dania, które czynią ich pełnoprawny 
mi posiadaczami przyznanych im go
spodarstw. Następnym i końcowym 
etapem unormowania spraw własno
ściowych będzie akcja wydawania 
orzeczeń o wykonaniu Aktów Nada
nia, wraz z którymi właściciele o- 
trzymają gospodarstwa na wieczystą 
własność z prawem dziedziczenia, 
sprzedaży itd.

Uroczyste wręczenie pierwszych
10.000 Aktów Nadania rozproszyły 
rozsiewane przez reakcję plotki o rze 
komo zamierzonej kolektywizacji na 
Ziemiach Odzyskanych. Aczkolwiek 
plotki te nie miaiy posłuchu wśród 
osiedleńców, budziły one jednak wśród 
mniej uświadomionych obawy i dzia
łały hamująco na rozwój niektórych 
gospodarstw.

W przeddzień otwarcia Konferen
cji Moskiewskiej, uroczystości wrę
czenia Aktów Nadania na Ziemiach 
Odzyskanych zamieniły się w wielką 
manifestację polskości tych ziem. 
Setki tysięcy polskich rolników go
spodarujących na swych zagrodach 
— to świadectwo dokonanej już 
przez nas pracy, świadectwo dokona
nego wielkiego procesu przejęcia i za
gospodarowania tych po wsze czasy 
polskich ziem.

Wczasy
Polska posiada obecnie wiele miej

scowości letniskowych i uzdrowisk nie 
ustępujących w  niczym najlepszym 
uzdrowiskom zagranicznym. Posiada
my uzdrowiska górskie, podgórskie, 
nizinne, nadmorskie i wiele, wiele in
nych. Jesteśmy więc w stanie zorga
nizować na więjką, skalę,,

mielnikiem tego, na ile możliwości te 
zostały przez nas wykonane. Był to 
pierwszy rok powojenny, pełen jesz
cze trudności materialnych i organi
zacyjnych nie sprzyjających pełnemu 
wykorzystaniu naszych możliwości 
w tej dziedzinie.

Nie w zupełności były również w 
roku ubiegłym wykorzystane możli
wości zorganizowania wczasów robot 
niczych. Także tutaj ówczesny brak 
normalizacji życia w kraju poważnie 
wpływał na ograniczenie możliwości 
pełnego wykorzystania posiadanych 
bogactw.

Niekiedy stawał na przeszkodzie 
brak tradycji w tym względzie. Wcza
sy — to pewna nowość w  życiu ro
botniczym. Niekiedy niedostateczna 
ich popularyzacja zmniejszała ilości 
chętnych do korzystania z wczasów.

Rok bieżący powinien być przeło
mowym zarówno w dziedzinie orga
nizacji wczasów robotniczych, jak rów 
nież w dziedzinie masowego ruchu 
turystycznego i leczniczego do na
szych licznych uzdrowisk i miejsco
wości letniskowych.

Warto także zwrócić uwagę na 
możliwości rozwoju ruchu turystyez 
nego z zagranicy. Pouczający jest przy 
kład Czechosłowacji, która zawarła u* 
mowę z angielskimi związkami zawo
dowymi, na przyjazd w tym roku mi
liona robotników angielskich do cze
skich miejscowości kuracyjnych. I  my 
mamy pod tym względem duże moż
liwości. Posiadamy znane zagranicą 
miejscowości kuracyjne na ziemiaeh 
dawnych jak i przede wszystkim na 
Ziemiach Odzyskanych. Poczynienie 
odpowiednich kroków w kierunku 
przyciągania kuracjuszy zagranicz
nych do naszyeh miejscowości letni
skowych miałoby dla nas poważne 
znaczenie nie tylko gospodarcze, lecz 
również polityczne. Ułatwiłoby za
granicy zapoznanie się z zagadnienia
mi naszego kraju i dałoby żywy obraz 
naszej pracy i naszych osiągnięć.

Rudolf Hoe&s na łciwite oskarżonych,
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Głód czy mistyfikacja
Argumenty, które nie mogq przekonać

Od szeregu miesięcy pewna 
część prasy anglo-amerykaii- 
skiej czyni wielki hałas z powo
du „głodowych“  warunków ży
cia w zachodnich strefach oku
pacyjnych. Ludność ich cierpi 
rzekomo głód, kaloryczna war
tość odżywiania spada, zaś wła
dz« okupacyjne mają niekończą
ce się troski i kłopoty z ratowa
niem nieszczęsnych mieszkańców 
od śmierci głodowej. O podob
nych perturbacjach nic słychać 
jednak w radzieckiej strefie o- 
kupacji, co świadomi rzeczy przy 
pisują temu, że majątki obszar- 
nicze zostały tu już rozparcelo
wane, a dopływ żywności ze wsi 
do miast jest — przynajmniej w 
stopniu najkonieczniejszym — za
pewnjony.

Inaczej jednak sprawa przed
stawia się na Zachodz ę Niemiec. 
Majątki ziemskie pozostały tu 
nadal w rękach obszarników, a 
trudności aprowizacyjne, odczu
wane zresztą tylko w wielkich 
miastach, są — jak to stwier
dzają bezstronni obserwatorzy — 
w dużej mierze wynikiem sabota 
żu posiadaczy wiejskich, którzy 
umyślnie i celowo powstrzymują 
dostarczanie środków żywnościo 
wych do miast. Wśród tych ob
serwatorów byli nawet tacy, któ
rzy twierdzili, że — na ogól bio
rąc — ludność niemiecka lepiej 
się odżywia i lepiej wygląda, niż 
przeciętny mieszkaniec Polski i 
wielu innych krajów europej
skich. W święcie po-spolitych zło
czyńców znane jest wyrażen!e: 
„sztuczny tłok“ . W śwecie Prze ' 
stępców bardziej przemyślnych i 
wyrafinowanych rodzą się P°* 
mysły „sztucznego^ głodu“ , które 
mają podwyższyć temperaturę 
współczucia dla „głodujących* ' 
osiągnąć przy sposobności okre
ślone cele polityczne.

Alarmy głodowe, rozlegające 
się z Niemiec Zachodnich wywo
łały, wśród innych reakcyj ze 
strony  p ro te k to ró w  „biednych“ 
Niemców również wysianie eks
pedycji badawcżo-ratunkowej p. 
Hoovera, któremu powierzono 
ustalenie prawdziwego obrazu sy 
tuacji. Z godną podziwu szybko
ścią odpowiedni raport zostai o- 
pracowany, szkoda jednak, że 
pośpiech, a może i inne, poważ
niejsze przyczyny wpłynęły uje
mnie na rzeczowość i ścisłość te 
go dokumentu.

Krótko mówiąc, p. Hoover, 
który po zwiedzeniu w ub. roku 
lóżnych krajów Europy, miał 
możność stosowania szeroloej 
skali porównawczo - krytycznej, 
doszedł do wniosku, że jednak 
Niemcom zle, bodajże najgorzej 
się dzieje, że sytuacja żywno
ściowa w strefach zachodnich jest 
wręcz katastrofalna i że dla jej 
opanowania konieczne są  ̂ setki 
milionów dolarów. Jeśli zaś cho
dzi o źródła tej katastrofy, to 
zdaniem p. Hoovera nie jest te
mu winna • ani wojna, ani znisz
czenia gospodarcze, ani zorgani
zowany sabotaż producentów roi 
nych, lecz tylko i wyłącznie oku 
pacja części Niemiec przez ZSRR 
oraz przekazanie b. terenów 
wschodnich Rzeszy — Polsce. 
Bo — według opinii autora ra
portu właśnie wschodnib obszary 
Rzeszy pokrywały dawniej nie
mal całkowicie potrzeby żywno
ściowe Niemiec Zachodnich, gdy 
zaś te obszary przestały grać 
rolę niemieckiego spichlerza, lud
ność Nadrenii, Westfalii, Badenii 
itd. musi głodować.

Polityczne szydło tej tezy wy
chodzi od razu z worka zawi
tych „argumentów“ , którym’ po
sługują się p. Hoover i jego nie
mieccy inspiratorzy. Na podsta
wie statystyki niemieckiej i wy- 
wodów niemieckich ekonomi-

stów, udowodniono w prasie pol
skiej już dawno, że twierdzenie 
o rzekomej niezbędności aprowL 
zacyjnej naszych Ziem Odzyska
nych dla gospodarki Niemiec są 
fikcją stworzoną ad hoc i pozba
wioną realnego gruntu. Nie po
wracając już do tamtych cyfr, 
wskażemy tu tylko, że przestrzeń 
uprawna w strefach radzieckiej, 
angielskiej i amerykańskiej jest 
prawie jednakowa (6 do 6,6 mii. 
ha) i niemal jednakowa jest licz
ba ludności, zamieszkującej każ
do z tych stref. Dlaczegóż więc 
nie nla katastrofy głodowej w 
strefie radzieckiej, podczas gdy 
dzwony alarmowe rozlegają s’ę 
wciąż ze stref zachodnich?... Naj 
widoczniej chodzi tu nie o brak 
żywności, lecz o racjonalne wy
zyskanie powierzchni uprawnej i 
sprawiedliwy podział zebranych 
ziemiopłodów. Bez dotrzymania 
tych dwóch warunków, miesz
kańcy stref anglosaskich oędą mę 
wciąż uskarżać na głód, a >cb

Nie sądzimy jednak, by ktokol
wiek z poważnych 1 trzeźwych 
uczestników obrad moskiewskich 
dat się wziąć na lep tych — gru
bym ściegiem szytych — „argu
mentów“

Prawda jest jedna, a opiera 
się,ona na faktach i danych obiek 
tywnych, bezspornych, nie zaś 
na twierdzeniach doraźnych i do 
wolnych, wysuwanych dla przej
rzystych, lecz ubocznych celów. 
Jest kwestią woli i życzenia mo
codawców p, Hoovera nieść po
moc żywnościową ludności N;e- 
miec Zachodnich w takiej czy 
innej formie, w tych czy innych 
rozmiarach. Ale niechże ta po
moc nla cechy charytatywne, 
niech zdąża Jo podniesienia — 
niskiej rzekomo — stopy życio
wej mieszkańców, choć — mó
wiąc prawdę — są w Europie ' 
poza nią kraje — gdzie stopa la 
jest jeszcze niższa. Sprawę przy
znania pierwszeństwa właśnie 
Niemcom pozostawiamy sumieniu

PERSPEKTYWY KONFERENCJI MOSKIEWSKIEJ
Artykuł w „Nowoje Wremia“ o problemie niemieckim

Pigioo radzieckie „Nowoje Wremia" 
zamieściło artykuł, poświęcony konfe
rencji ministrów spraw zagranicznych 
w Moskwie, w którym czytamy:

Przed konferencją ministrów spraw 
zagranicznych, która rozpoczęła się w 
Moskwie, stoją doniosłe zadania. Spo
śród problemów, które konferencja ta 
ma rozpatrzeć, sprawa przyszłości Nie
miec zajmuje najbardziej doniosłe 
miejsce. Właściwe rozwiązanie tego 
problemu jest podstawą zapewnienia 
pokoju j bezpieczeństwa i w wielkim 
stopniu zaważy na biegu sprąw mię
dzynarodowych w Europie i na ca
łym świecie.

Prasa całego świata czyni wszelkie
go rodzaju domysły o tym, czego mo
żna się spodziewać po konferencji 
moskiewskiej Zawodowi pesymiści z 
obozu reakcji podjęli już swoją starą 
śpiewkę o „nieuniknionym niepowo
dzeniu“. Jest to, oczywiście, tylko go-

dzynarodowej. Jak zwykle w tkkieb 
wypadkach, podnosi się wrzask i 
krzyk, by ukryć przed ogółem właści
wą naturę istniejących rozbieżności. 
Politycy reakcyjni, marzący o niepo
wodzeniu konferencji, wzywają znów 
swych dyplomatów do pozostania „nie 
ustępliwymi1' i z góry odrzucają zasa
dę „kompromisu“.

Co się tyczy opinii radzieckiej — 
pisze dalej „Nowoje Wremia“ — to 
stoi ona mocno na stanowisku, iż rze
czywiste załatwienie spraw międzyna
rodowych, łącznie z rozwiązaniem pro 
blemu niemieckiego, może być osią
gnięte jedynie przez umocnienie i roz
winięcie współpracy między wielkimi 
mocarstwami sojuszniczymi.

Naród radziecki jednogłośnie opo
wiada się za polityką swego rządu, 
zdążającą do popierania i umocnienia 
współpracy z narodami, miłującymi po 
kój. W Związku Radzieckim nie ma

narzekania będą tyrp głośniejsze, | wątpliwych humanitarystów
tym bardziej demonstracyjne, że 
w takim zgiełku i rwetesie moż
na przemycić t i ię jedną korzystną 
dla 'Niemiec koncepcję politycz
ną.

A czas nagli, bo konferencja 
moskiewska już się rozpoczęła i

Zależy nam tytko na jednym, 
i przed tym strzec się będziemy, 
by przy okazji tych humanitar
nych transakcyj nie ubijano in
teresów, dalekich od humanita
ryzmu, by z argumentów, mają
cych uzasadniać konieczność po-

będzie decydować m. in. o spra-! mocy aprowizacyjnej, nikt nie 
wach granic niemieckich. Trzeba ; kuł broni politycznej dla podsy- 
więc gdzie się da budzić litość, ' cama niemieckich dążeń odweto 
miłosierdzie, współczucie, choćby j wych, dla mącenia stosunków i 
nawet — obawy i trwogi, trzeba j układów międzynarodowych, któ 
troskliwym lekarzom podsuwać j rym należy się sankcja ostatecz- 
reeepturę, zawierającą najkorzy- | na, a nie lekceważenie i źle uza-
stniejsze" najbardziej dla Mieni 
ców'smakowite środki zaradcze.

sadniona dezaprobata.
B. D.

rące życzenie wrogów’ współpracy mię ugrupowań, wrogich zasadzie rozwią-

AMERYKA CHCE KUPIĆ SZWECJĘ
oświadcza „król reklamy“ Powers

dawno pewna firma amerykańska naby
ła szwedzką fabrykę celulozy „Tcgefors 
Werk“ . O zakładach „Aeg — Siemens“ 
szerzą się pogłoski, że „przedsiębior
stwa zagraniczne zaopatrzońe w kapi
tał amerykański“  starannie usiłują na
być te zakłady.

Sprawą wybudowania olbrzymiego lot 
niska w Szwecji zainteresowali się 
wszechwładni przedstawiciele amerykan

Przed tygodniem przybył do Szwecji 
słynny amerykański „król reklamy“
Powers, który prowadzi rokowania w 
sprawne eksportu papieru szwedzkiego 
do USA oraz organizuje amerykańską 
turystykę do tego kraju.

„Stokhólm Tidningen“  opublikowała 
wywiad swego współpracownika z Po- 
wersem, którego treść gazeta podaje
w następujący sposób: , . . . . .

„W chwili obecnej Ameryka pragnie s p o  czym praca nad budową lotni- 
kupić w Szwecji przede wszystkim ] 8ha poszła całą parą.
jedno: to jedno — samą Szwecję. W o- 
czach Amerykanów sama Szwecja jest 
najlepszym przedmiotem eksportu 
szwedzkiego. Eksport ma polegać na 
tym, by Szwedzi szeroko otworzyli wro 
ta swego kraju i stworzyli możność 
przyjęcia olbrzymiego strumienia tury
stów amerykańskich, pragnących przy
jechać do Szwecji“ .

Komentując te informacje gazeta 
„Ny Dag“ pisze:

„Amerykanie w ogóle zaczęli już 
stopniowo wykupywać Szwecję. Nie-

58 milionów złotych oszczędności
przysporzyli państwu hutnicy —  wynalazcy

Okazja zdobycia M I U 0 NA
przepadnie graczowi, który się spóźni 
z nabyćiem losu I I I  klasy 49-tej loterii.

Przypominamy więc, że ciągnienie 
Tli klasy rozpoczyna Się Już 13 MARCA 
Oraz że w bieżącej loterii pozostało 
jeszcze do wylosowania -2.500 wygra
nych na sumę przeszło 67 MILIONÓW 
ZŁOTYCH, w tym:

2 wygfańe po milionie 
12 wygranych po pół miliona 
70 „  „  *t0 tysięcy

250 „  „  20-°°u
900 „ „  10-000 437

Rozbudowa i rozwój hutnictwa, jed
nego z przemysłów kluczowych ma po
ważny wpływ na odbudowę całego ży
cia gospodarczego kraju.

Rozwój ten polega z jednej strony 
na zwiększeniu produkcji i moderniza
cji zakładów, z drugiej — pa uspraw
nieniu pracy i opracowaniu metod po
zwalających na zrrmiójszenie kosztów 
włąsnyćh produkcji.

Na tym odcinku hutnictwo wykazuje 
się specjalnymi osiągnięciami. Akcja 
popierania i szerzenia wynalazczości 
pracowniczej znalazła żywy oddżwięK, 
a dowodem tego są liczne projekty i wy 
nalazki pracowników zatrudnionych w 
hutnictwie. Wynalazki te są natych
miast Wprowadzane w życie, a realiza
cja ich przynosi poważne korzyści, idą
ce w miliony złotych.

Charakterystyczne jest, że opracowy
wanie metod i usprawnień przeważnie 
stanowi pracę zbiorową. Obok inżynie
ra nad wynalazkiem pracuje technik 
czy majster, rjiejednokratnie praca kil
ku, a nawet kilkunastu ludzi składa się 
na dokonanie tego czy innego ulepsze
nia.

Niesposób wymienić wszystkich wy
nalazków dokonanych przez hutnków i 
z powodzeniem, stosowanych na hutach.

Sa one niezwykle różnorodne — nie
które dają mihdny, inne tylko dziesiąt
ki tysięcy złotych.1 Wszystkie jednak 
wskazują, że w hutnictwie wytworzył 
się typ pełnowartościowego pracowni
ka, świadomego roli, jaką odgrywać 
musi każdy pracownik przemysłu w dz.it 
le odbudowy zniszczonego kraju.

A oto kilka wynalazków pracown,- 
ków wykorzystywanych już w hutni
ctwie.

Najpoważniejszym jest wynalazca 
inż Sokołowskiego, pracownika huty 
„Ferrum“ , polegając^ na przekonstruo
waniu opórki przeeiwpełznfej do szyn 
kolejowych, który rocznie przynosi osz 
czędność 11 milionów złotych.

Dwóch poważnych wynalazków doko 
naij pracownicy Zjednoczenia Przemy
słu Cynkowego.

Inż. Chudziło Bolesław w siarkowm 
w Szopienicach zaprojektował racjonal
ne zużytkowanie gazów końcowych. 
Oszczędność roczna z tego tytułu wy
nosi 7.680.000 zł. Autorowi pomysłu 
wypłacono premię w wysokości 130 ty 
sięcy złotych.

Zbiorowy wynalazek stanowiło opraco
wanie metody zastosowania 0,75% dodat
ku soli przemysłowej do wsadu cynkowe
go pieca destylacyjnego, dokonane przez 
inż. SyryczyńsKiego i Winczewskiego, 
mistrza Geislera i technika Kopczyńskie
go. Metoda te daje przy obecnej pro
dukcji 5.358.660 zł oszczędności rocz
nie. W uznaniu włożonej pracy auto
rzy otrzymali premię w wysokości 
115.740 złotych.

W hucie „Bankowa“  inż. Błock Stefan 
i M usiałek Wincenty oraz Ob. Macker 
Aleksander opracowali sposób wyrobu 
stali automatycznej. Oszczędność rocz
na z wykorzystania wynalazku wynosi 
zł 3.944.000.

IN O W I N Y
¡l i t e r a c k i e

Uruchomienie Walcowni taśmy żylet
kowej w hucie „Florian" umożliwiają
ce wszczęcie nowej produkcji zawdzię
czamy inż. Szafrańskiemu i Kosan di ti
kowi. Praca ich przynosi oszczędność 
w wysokości 3 milionów zł rocznie.

Poważne oszczędności, sięgające ok. 
2,5 miliona złotych przynosi przyrząd 
do obróbki łożysk wałów zaciskowych 
w hucie „Batory“  — dzieło dwóch tech
ników: Kempy Wilhelma i Góralczyka 
Kazimierza.

W tej samej hucie poważne oszczęd
ności przyniesie pomysł regeneracji 
smarów do walców, którego autorem 
jest Jan Luąenza. Pomysł ten w ciągu 
dwóch miesięcy stosowania dał. 802.000 
oszczędności..

Również w hucie „Batory“ l i  pra
cowników przyczyniło się do uspraw
nienia produkcji giętych rur doloto
wych, co w skali rocznej przynosi ponad 
jiółtora miliona -złotych oszczędności. 
Autorom przyznano premię 100.000 zł.

Obok wynalazków poważnych — ist
nieje wielka ¡¡ość usprawnień drobniej- 
szych, które w sumie dają jednak wiel
kie oszczędności. Czy będzie to projekt 
stołu pomocniczego do przebudowy ma
tryc na ciężkich stołach wykrojowych, 
którego autorem jest ob. f .  Borucki, 
czy usprawnienie wymiany elektrod w 
fabryce wodoru i tlenu na hucie „F lo
rian“ pomysłu ob. Rekusa, czy wresz-, 
eie ulepszenie zderzana do wagonów 
wąskotorowych, którego autorćm jest 
ob. S. Szczygieł — 0 usprawnieniach 
takich meldują zakłady przemysłu hut
niczego niemal codziennie.

O rozmiarach akcji wynalazczości 
wśród pracowników hutnictwa świad
czą. następujące cyfry. Dotychczas do 
Centralnej Komisji Wynalazczości Ro
botniczej zgłoszono i przyjęto 137 po
mysłów z zakresu hutnictwa, z k tóryś 
w eksploatacji hut znajduje się 89 ulep
szeń.

Globalna oszczędność roczna wynosi 
58.10S.084 zł. W tym czasie autorom 
pomysłów wypłacono częściowo w po
staci zaliczek, ezęścióWo jako pełnych 
premii sumę 1.596.091 zł, co stanowi w 
siosunku do przynoszonych oszczędno
ści 2.7 procenl.

W ..realizacji zgłoszonych pomysłów 
brało udział: 57 ślusarzy i robotników,

18 mistrzów i nadmistrzów. 12 tech
ników i konstruktorów, i laborant, 1 
magister, 37 in żyn ie ró w , 5 dyrektorów.

Duża ilość pomysłów zostanie roz
szerzana na inne huty drogą wymiany 
doświadczeń i prób, wzgl. drogą innej 
rekompensaty za eksploatację pomysłu! 
Centralna Komisji! Wynalazczości Robot
niczej czuwa nad rozprzestrzenieniem 
dorobku wynalazczego pomiędzy zain
teresowane huty i pośredniczy przy tej 
wymianie. Poza tym nawiązano kontakt 
z rzeczoznawcą patentowym w Katowi
cach w celu fachowej oceny i ewent. 
konsultacji przy zgłaszaniu wynalazków 
(la opatentowania.

Zagadnienia wynalazków pracowni
ków hutnictwa i prowadzonej akcji po
pierania i szerzenia wynalazczości po
siadają dwa aspekty. Jeden z nich — 
to wyniki osiągnięte i wyliczone w zło
tych — materialne korzyści hutnictwa, 
które dzięki realizacji wynalazków u- 
zyskują oszczędności sięgające dzie
siątek milionów złotych.

Drugi aspekt ma podłoże raczej na
tury moralnej. Do szerokich rzesz pra
cowników hutnictwa przeniknęła w ca
łej pełni świadomość, że obowiązidem 
niejako każdego uzdolnionego pracow
nika jest praca w kierunku wynalazczym 
oraz że inicjatywa ta jest przez czyn
niki kierownicze należycie doceniana.

Hutnicy zrozumie!: to i dlatego na 
polu wynalazczości poszczycić się mo
gą tak- wydatnymi rezultatami.

Dla Szwecji, oczywiście, pochlebna 
jest uwaga tak wielkiego mocarstwa 
jak USA, jednakże naród szwedzki nie 
życzy sobie wcale trafić pod kuratelę 
dolara“ .

Z życia
Zw. Zawodowych

REZULTATY
SZKOLENIA ZAWODOWEGO

W celu kształceni« kadr działaczy 
związkowych, niezbędnych di« prowa
dzenia pracy związkowej — związki 
zawodowe zorganizowały szereg kur
sów i wojewódzkich szkół związko
wych. W ciągu 18 miesięcy przeszko
lono na kursach, organizowanych przez 
Centralną Szkołę Związkową w Łodzi 
oraz przez okręgowe komisje i Zarządy 
Główne Związków Zawodowych: 10.000 
radców zakładowych, 300 aktywistów 
średniego szczebla organizacji związko
wej, 80 pracowników aparatu kultural
no - oświatowego, 750 kierowników 
świetlic i 320 członków komisji kultu
ralno - oświatowych. Obecnie Związki 
Zawodowe przystąpiły do organizowa
ni« szkól związkowych we wszystkich 
województwach. W tej chwili czynne 
są szkoły związków zawodowych w 
Warszawie, Łodzi, Kielcach, Krakowie i 
Katowicach. W końcowym stadium or
ganizacyjnym znajdują się szkoły we 
Wrocławiu i Gdańsku. W pozostałych 
województwach przewidziane jest uru
chomienie szkół do dnia I maja br.

KOMITET ORGANIZACYJNY
KONKURSU ZW. ZAWODOWYCH
W najbliższy czwartek, dnia 13 bm. 

w 1 okalu KCZZ w Warszawie zbierze 
się Komitet Organizacyjny pierwszego 
ogólnopolskiego konkursu zespołów 
artystycznych i świetlicowych Związ
ków Zawodowych. Na konferencji omó
wione zostaną warunki eliminacji zespo 
łów, które wystąpić mają w dniu Świę
ta Pracy 1 maja br. w Warszawie.

zania problemów międzynarodowych 
na drodze ścisłej współpracy mo
carstw sojuszniczych.

Jednak w krajach anglosaskich I- 
stnieją wpływowe grupy, usiłujące pod 
kopać współpracę międzynarodową» o- 
partą o równość wszystkich zaintere
sowanych stron. Grupy te wciąż jeee- 
eze wysuwają przestarzałą już „dyplo
mację atomową“. Zmuszają one sw# 
rządy do niebezpiecznego i jałowego 
postępowania .które nie ma na oełn 
dążenia do współpracy, lec« do naran- 
ccnia innym państwom 1 narodom 
swojej woli.

Doświadczenie okresu powojennego 
wykazało, że polityka taka z góry ska
zana jest na niepowodzenie. Przekona
liśmy się o tym w okresie przygoto
wywania traktatów pokojowych z by
łymi satelitami Niemiec. Gdyby przed
stawiciele Anglii i Ameryki nie starali 
się dyktować swej woli innym stro
nom przy opracowaniu traktatów po
kojowych z satelitami Niemiec, wielo 
czasu można byłoby zaoszczędzić na 
konferencjach w Londynie, Paryżu i 
Nowym Jorku. Te usiłowania, ignoru
jące w pewnych wypadkach interesy 
niektórych państw, miały niewielki 
wpływ na przebieg rokowań, a prze
szkadzały tylko i komplikowały pracą 
nad załatwieniem problemów powojen 
nych. Niech będzie to lekcją na przy
szłość.

Obecnie w prasie reakcyjnej ni« 
brak ludzi złej woli, którzy usilni« 
zalecają metody jednostronnego postę
powania w załatwieniu problemu nie
mieckiego na konferencji moskiew
skiej. Prowadzą oni kampanię prze
ciwko uchwałom konferencji pocz
damskiej. Celem tej kampanii jest od
rodzenie imperializmu niemieckiego I 
użycie go przeciw Europie Wschodniej. 
W takich propozycjach, jak „blok za
chodni“, lub „Stany Zjednoczone Eu
ropy“ jasno określony jest udział „sil
nych Niemiec*1.

Załatwienie problemu niemieckiego 
może być jednak osiągnięte jedynie 
przez przestrzeganie zasad i uchwał 
konferencji poczdamskiej. Tylko taka 
polityka zgodna będzie z wolą naro
dów, miłujących pokój. Dla narodów, 
które złożyły tyle ofiar na ołtarzu zwy 
cięstwa nad Niemcami i najwięcej 
przyczyniły się- do jego osiągnięcia, 
najbardziej istotną rzeczą jest niedo
puszczenie do ponowienia agresji nie
mieckiej. Ten cel przyświecał konfe
rencji poczdamskiej. Cel ten powinien 
przyświecać przyszłej polityce wobec 
Niemiec, gdyż odpowiada on interesom 
i dążeniom wszystkich małych i du
żych narodów, miłujących pokój, m**-

Akcja "  Łdziałkowych
w wo|. ślqsko-dqbrowskirn

(C) Wojewoda śląsko • dąbrowski wy
da! ostatnio zarządzenie o popieraniu ak 
cji ogródków działkowych i przydomo
wych: Dękret z dpia 25 czerwca (946 r. 
nakłada np gminy obowiązek zakładania 
ogrodów działkowych staiych i niesta
łych i ich utrzymywaniu. Zalecą się przy 
tym ścisłą współpracę z Towarzystwami 
Ogródków Działkowych. Do zakładania 
ogrodów działkowych dążyć należy rów 
nreż w osiedlach nie zagęszczonych, 
zwłaszcza miejskich i fabrycznych, to

W IM IĘ SOLIDARNOŚCI
Międzynarodowy Tydzień Młodzieży

W pierwszych dniach wiosny miedzy 
21 .III, a 28.IH br. przypada światowy 
Tydzień Młodzieży, w którym młodzież 
całego świata demonstrować będzie soli
darność w wysiłkach ńąd Ugruntowa
niem demokratycznego ustrojp we 
Wszystkich krajach.

W fąmach tego Tygodnia młodzież poi 
ska zorganizowana \v dóńiokratyczrtych 
organizacjach wystąpi zwarcie, i zado
kumentuję swą solidarność z resztą 
młodzieży demokratycznej świata.

Obok wielu imprez, jak akademie, od
czyty^ świetlic® urządzone będą ogólno- 
młodzieżowe Igrzyska Sportowe.

W miarę jak pozwolą pa to warunki te 
renowe, zorganizowane będą biegi na 
przełaj, turnieje tenis* stołowego, sza

chów, zapąśnictwa, pływania, piłki ręcz
nej itp. Imprezy te nie będą wśpółzawod 
nictwern międzyorganizacyjnym, ale ogól 
pomiadzieżowymi igrzyskami, w któ
rych walczyć będą o lepsze indywidual
ne wysiłki zawodników. Celem ich nie 
jest ustalenie prymatti między organiza
cjami, ale zadzierzgnięcie wspólnych 
więzów i zademonstrowanie solidarności 
młodzieży polskiej z demokratyczną 
młodzieżą całego świata.

Główna Komisja Sportowa Organiza
cji Młodzieżowych, wzywa wszystkie 
ogniwa organizacyjne do powołania 
wspólnych komisji sportowych, celem o- 
pracowania konkretnego programu j na
dania tej akcji należytego rozmachu,

samo dotyczy organizowania się właści- 
cie.i 1 użytkowników ogródków przydo
mowych i poletek w towarzystwa, które 
mogą skorzystać z pomocy i porady fa- 
chgwych instruktorów.

Problem aprowizacyjny wymaga na 
odcinku ogródków działkowych coraz 
większych wysiłków. Wyprodukowanie 
na działce warzyw wysuwa się nadal na 
pierwsze miejsce_ w hierarchii zadań. 
Jakie ogródki działkowe, przydomowe i 
poletka mają do spełnienia.»

inne korzyści, płynące z pracy na 
wolnym powietrzu i dające wytchnienie 
po pracy, mają dla świata pracy pierw
szorzędne znaczenie.

Samorząd wojewódzki popierać będzie 
wydatnie akcję sadzenia drzew, przy
dzielając lokalnym towarzystwom ogród 
ków działkowych bezpłatnie taką samą 
ilość drzew owocowych, jaką członko
wie danego towarzystwa zasadzą na
własny koszt.

Z miast i wsi
KANDYDAT NA POSŁA PSL PISZE

Redakcja bratniej „Trybuny Robotni
czej“ otrzymała list od ob. Józefa Bent- 
scha, urzędnika huty „Pokój“ , kandyda
ta na posła do Sejmu z listy PSL, który 
pisze m. inn.: „nie zgadzam się z nadal 
prowadzonym niewłaściwym kierunkiem 
polityki PSL, a mając na uwadze dobro 
i interes państwa zrywam z tym stron
nictwem, by wejść na drogę wytkniętą... 
w myśl woli narodu“ .
ARESZTOWANY NA SALI SĄDOWEJ

W trakcie procesu bandy „Komitet 
szybkowykonawczy Ogień na m. Kra
ków“  sąd zarządził aresztowanie świad 
ka Wł. Mroczka, który twierdził, że u- 
dzielał pomocy bandzie, ponieważ, są
dząc po mundurach, wziął ich za funkcjo 
nariuszy bezpieczeństwa, na co natych
miast zareagował osk. Jaciak, stwier - 
dzając, że przedstawili mu się jako 
chłopcy z lasu i zostali poczęstowani 
wódką.

PLAGA GRYZONI
szerzy się nie tylko na naszych polach, 

ale i na poczcie w Krakowie, gdzie my
szy zjadły ostatnio całą prawie przesył
kę pocztową, co zresztą nie stanowi od 
osobnionego wypadku.

ROBOTNICY — WYNALAZCY 
OTRZYMALI PREMIE

W fabryce tkanin ażurowych Nr t w 
Łodzi staty dwie nieużywane maszyny 
do produkcji koronek, których nie moż
na było uruchomić ze względu na brak 
pewnych części. Pracownicy fabryki, 
majster Józef Żytka,, Stanisław Knuł, 
Zygmunt Sobótka, Kazimierz Nowak 
przerobili i uruchomili maszyny, których 
produkcja osiągnęła już wartość 2 i pół 
miliona zł. Wynalazcy otrzymali 80 tys. 
zł premii.

OHYDA
W Olszówce (woj. pomorskie) został 

aresztowany Wt. Lęgowski, który wydal 
w ręce gestapo trzech jeńców angiel
skich. Jeńcy ci szukali schronienia w je
go domu w czasie ucieczki.
ALARM DLA MIASTA WROCŁAWIA 
Na terenie woj. wrocławskiego ogło

szony zostat alarm powodziowy.
CZYJ ZĄB?

Ob. Rudolf Burdy kąpiąc się w Po
pradzie pod Żegiestowem znaiazl ząb 
koloru brązowego, wagi ok. pół kg, w 
dobrym stanie, który ofiarował muzeum 
Ziemi Sądeckiej. Ząb należał prawdopo
dobnie do mamuta.

PIĘKNE W Y N IK I
lubelskiej młodzieży

3 etap młodzieżowego wyścigu pracy, | (166 proc.), b . Kicia (126 proc.), Fudt- 
zorganizowanego przez lubelski ZWM j lewskiej (123 proc.}, — z fabryki im. 
na terenie fabryki obuwia im. M. Bucz- , Buczka oraz H. Kwiecińskiej (20C proc.), 
ka i fabryki trykotaży zakończył się zwy ! A. Mazurek (200 proc.), Z. Widłak (180
cięstwem Ireny Małochy (166 proc proc.), M. Strychuwskiej (180 proc.),
my), Heleny Sławińskiej (163 proc.), K. | Z. Gomułkiewicz (150 proc.) z fabryki 
Rozwadowskiego (145 proc.), 1. Matysa j trykotaży-
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OBRADY MRN W WEJHEROWIE
Głównym punktem obrad Miejskiej 

Rady Narodowej w  Wejherowie było o- 
mówienie projektu inwestycyjnego na 
rok 1947 w ramach trzyletniego planu 
odbudowy. Projekt przewiduje rozsze
rzenie granic miasta, utworzenie odpo
wiednich terenów osiedleńczych, rozbu
dowę miejskich zakładów użyteczności 
publicznej, gazowni, wodociągów i ka
nalizacji, przebudowę ulic i placów, bu
dowę nowej szkoły powszechnej, ulep
szenie urządzeń sportowo-zdrowotnych, 
basenu kąpielowego i kortów teniso
wych. Projekt spotkał się z ogólną *• 
probaia.

POGOTOWIE 
PRZECIWPOWODZIOWE 

W KWIDZYN1U
Ostatnio odbyło się w Kwidzyniu ze

branie informacyjno instrukcyjne po
święcone sprawom akcji przeciwpowo
dziowej.

W wyniku tego zebrania wydano ode 
zwę do ludności ze wskazaniem środ
ków ̂ -zabezpieczających przed ewentual
ną powodzią. W gminach bezpośrednio' 
zagrożonych powodzią zorganizowano 
■gminne komitety 'przeciwpowodziowe 
w pozostałych zaś zorganizowano akcję 
pomocy powodzianom. W przewidywa
niu powodzi podzielono teren na odcin
ki ewakuacyjne, z wyznaczeniem odpo
wiedzialnych kierowników. Uruchomio
ne zostały ponadto punkty sanitarne w 
Bogaczu, Korzewicaeh i Janowie, przy- 
gotowe schroniska PCK, zaopatrzone 
w żywność na 300 ośób oraz uzupełnić 
no sieć telefoniczną. Poza tym zgroma
dzono materiały i sprzęt, potrzebne do 
reperacji ochronnych wałów na Wiśle.

SZYBOWNICTWO NA TARGACH 
GDAŃSKICH

Aeroklub Gdański organizuje własne 
stoisko na Targach Gdańskich, które 
odbędą się w sierpniu br.

Będzie tu wystawiony szereg modeli 
latających różnych typów, konstrukcji 
czysto polskiej. Poza tym zirjajdzie się 
tu również wielka ilość pięknych no
wych szybowców, wyprodukowanych 
przez Instytat Techniczny Szybownic
twa^ w Bielsku m  Śląsku.

Niezależnie od tego" w czasie odbywa
nia się Targów Gdańskich na lotnisku 
we Wrzeszczu i nad Targami będą sie 

-Mtółń ra tó ib łfc ji na-
szych mjpdj^h • pilotów . szyboWioowyeh. 
„ « « f n f t f r  Ącr(5ki-.ib Gdański, organi
zuje na dzień święta Morza, które od
będzie Się w czerwcu b,r„ wielki zlot do 
morza, w którym wezmą udział piloci 
szybowcowi z maszy,nami, demonstrując 
nam sprawność s^'oją j swoich maszyn.

Z ie m ia  p r a o j c ó w
własności!) chłopa polskiego
Rolnicy Wybrzeża otrzymują akty nadania

fTOfTOffBR
t e a t r y

MIEJSKI „WYBRZEŻE“  -  Gdynia,
Plac Grunwaldzki, godz. 19.3C korrifcdia 
Szaniawskiego p i „Żeglarz“ , w reżyse
rii Itvo Gaiła.

MARYNARKI WOJENNEJ -  Gdy-.
aa, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30, 
kótoedia Al. Fredry „Mąż i żona“ , w 
reżyserii W. JarszeWskięj.'

DRAMATYCZNY — Sopot. ul. Ro- 
kóssowskiego 39—41, godz. 19.30, ko
media „Rozkoszna dziewczyna“ , w re
żyserii J. Merimowieża.

KINA
GDYNIA — „Warszawa“  — Paweł 

i Gaweł.
GDYNIĄ -  „Atlantic“  —Jfesse Jamęs. 
GRAfiÓWfcK -  „Fala“  — Gunga

Din.
CHYLONIA — „Promień“  — Cza

pajew.
GDAŃSK — „Światowid“  — Ciche

SOPOT -  „Bałtyk“  — Klatka Sło- 
wieża.

SÓPOT — „Polonia“  — Romans Pa
jaca.
WRZESZCZ — „Bajka“  — Zapomniana 
melodia.

OLIWA — „Polonia“  — Zakazane
piosenki.

SŁUPSK — „Polonia“  — Górą dziew
częta.

TCZEW -  „Wisła“  — Ulica złoczyń
ców.

LĘBORK -  „Fregat*“  -  Siedmiu 
śmiałych.

PUCK — „Mewa“  — Panna bez po-
sagu.

WEJHEROWO —
piosenki.

„Świt“  —Zakazane

WYSTAWY
Wystawa Grafiki i Rysunków ZPAP 

w Sopocie, uł. Rokossowskiego 54, 
otwarta codziennie od 9 do 14.

W ub. niedzielę o godz. 9, przed gma
chem Urzędu Wojewódzkiego w Gdań
sku ukonstytuował się pochód delega
cji organizacji społecznych i politycz
nych z pocztami sztandarowymi, 'v° r  
ska oraz osadników i repatriantów po
wiatu gdańskiego. Szczególnie licznie 
były tu reprezentowane gminy Pszczół
ki, Łęgowo, Przywidz i Mierzeszyn, z 
których ponad 140 rolników przybyło 
celem odbioru aktów nadania ziemi na 
własność. .

Pochód przemaszerował przez miasto 
do kaplicy XX. Paiotynów, gdzie od
było się uroczyste nabożeństwo. Kaza
nie okolicznościowe wygłosił ks. bac
kup Wronka, życząc pełnoprawnym już 
właścicielom gospodarstw dobrych plo
nów i zachęcając ich do dalszego wy
siłku i pracy dla zagospodarowania ziem 
Wybrzeża, co ułatwi szybsze pokona
nie trudności apro-wizacyjnych kraju.

Po nabożeństwie odbyła się uroczy
stość złożenia wieńców przed pomni
kiem Czołgistów przy Al. Marszałka

Rokossowskiego. Przemówienie oko
licznościowe wygłosił ob. Ćwi*k Józef 
— gospodarz ze wsi Zapiszewo, akcen
tując wdzięczność chłopa Wybrzeża dla 
Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej 
za pomoc w wyzwoleniu ziem polskich.

W dalszym Ciągu programu w auli 
Akademii Lekarskiej odbyła się. uroczy
sta _ akademia, połączona z nadawaniem 
aktów własności. Obecni byli: minister 
Lechowicz, wojewoda gdański, inż, Żra- 
łek i inni przedstawiciele władz admi
nistracyjnych.

Akademię zagaił starosta gdański, 
Klonowicz, podkreślając, że uroczystość 
ta jest świadectwem naszej pozycji na 
Wybrzeżu, Od drto dzisiejszegp nie 
będzie tu już osadników, repatriantów 
i autochtonów — mówił ob. starosta — 
będą tylko równi sobie obywatele polscy.

Min. Lechowicz stwierdza, że* uro
czystość ta jest wyrazem faktu, że 
Rząd przystępuje dzisiaj _ do realizacji 
zapewnień, danych w ogniu walki. De
kret Rządu postanawia oddanie roli

chłopom na wieczystą własność _ i o- 
trzyniuje ją ten, kto chce i umie na 
roli pracować.

Następnie wręczono akty własności 
rolnikom i robotnikom rolnym, po czym 
nastąpiły przemówienia przedstawicieli 
osadników, repatriantów, autochtonów 
oraz przedstawicieli administracji z wo
jewodą inż. żralkiem na czele- pierwszych aktów własności na

Przemówienie wojewody, który siwier , ° ■ . ,,
a, że wróciło co polskie do Polski, a : SI? ™ m ykle  urc

ziemie Wybrzeża dzięki pracy chłopa 
staną się spichrzem miast portowych.

Po* części oficjalnej odbył się koncert 
Filharmonii Bałtyckiej, występy teatru 
Iwo Gaiła i występy solowe artystów 
operowych.

dza

Wręczenie chłopom pow. sztumskie-
go- 

uroczy-
ście.
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Punktualnie o godzinie 12 w południe

wa radości, z objęcia ziem na własność, 
co iest wyraizem sprawiedliwości dzie-,, .
jowej i społecznej oraz zapewnienie, że ! wciągmęto sztandar na maszt przed gma

Święto Kobiet na Wybrzeżu
Wielki wkład pracy kobiecej w odbudowę naszych portów

8 marca, w  dniu swego święta orga
nizacje kobiece dokonały podsumowa
nia swoich wysiłków i pracy włożo
nych w  dzieło odbudowy Wybrzeża.

PONAD 10 TYSIĘCY KOBIET 
W ZW IĄZKACH ZAWODOWYCH
Udział kobiet w  pracach nad odbu

dową Wybrzeża był i jest duży. Zwiąż 
k i Zawodowe Wybrzeża liczą przeszło 
10.000 kobiet, pracujących w  różnych 
dziedzinach. Na terenie Gdyni kobie
tę spotkamy na każdym odcinku p ra 
cy. W kom unikacji pocztowej pracu
je-ich przeszło pół tysiąca. Ppawiepo 
łówę nauczycielstwa ; sŹRp! powszech
nych stanowią kob ie ty .. - </r ,,i ;

Sięgnęły one również po zawód me
talowca. Zw. Zaw. Metalowców Gdyń 
skich liczy 200 kobiet. W kolejnictw ie, 
w  ośrodku gdyńskim, pracuje przeszło 
300 kobiet- Pełnią one również fu n k 
cje i  w  adm inistracji wojskowej, k tó 
rą zatrudnia ich około 200.

Zw. Zaw. Pracowników Portowych 
liczy w  swych szeregach około 500 ko
biet. Szczególnie duże jest zatrudnie
nie kobiet w  przemyśle spożywczym. 
W zakładach przemysłu rybnego ko
biety stanowią prawie połowę pracu
jących.

k o b ie t a  w  p r a c y  
SPOŁECZNO - POLITYCZNEJ

Poza pracą zarobkową kobiety Wy 
brzeża biorą aktywny udział w  pra
cy dla utrwalenia ustroju demokra
tycznego. Przedstawicielki kobiet za
gadają w  Radach Narodowych, w  róż 
ńych organizacjach społecznych i za
wodowych, kieru ją towarzystwami i 
organizacjami opieki nad matką i 
dzieckiem. Liga Obywatelska Kobiet 
zrzesza na Wybrzeżu tysiące człon
kiń. Organizacje kobiece wniosły po
ważny w kład  w  przygotowanie refe
rendum i przeprowadzenie wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego.

ZASŁUŻONE u z n a n ia
Dlatego też w  dniu swego święta ko 

biety Wybrzeża spotkały się z w ie l
k im  uznaniem całego społeczeństwa.

Podczas akądemii, poświęconej ko
bietom w  Gdyni, szereg aktywnych 
działaczek robotniczych, robotnic i pra 
cownic różnych zakładów pracy, zo
stało odznaczonych premiami, dyplo
mami itd. za pracę społeczną i zawo
dową. Między innym i odznaczone zo
stały następujące obywatelki: Kazi
miera Szulcowa i  Michalina Szejne- 
rowa z Olejarni Union, Stanisław a Ko 
Ziół z RTPD oraz młoda pracowńiczka 
św ietlicy RTPD na Grabówku Janka 
Dudówna.

Przedstawicielka kobiet ob., Skar
żyńska w  przemówieniu na akade 
rnii podkreśliła, że kobiety polskie los 
swój i  przyszłość na zawsze związa
ły  z ustrojem demokratycznym i dlate
go poświęcą swą pracę dla u trw ale
nia tego ustroju i dla odbudowy kra-

talowców połączona została z uroczy
stością premiowania i  odznaczania ko 
biet za pracę zawodową i społeczną.

Po referacie ob. Barniczowej na te
mat: „Udział Kobiet w  odbudowie Wy 
brzeża“ , gdzie została uwypuklona pio 
nierska rola kobiety w  pracy dla do
bra kra ju , około 200 niewiast otrzy
mało dyplomy, lis ty  pochwalne oraz 
premie pieniężne za pracę zawodową 
i społecżńą. Szczególnie wzruszają 
cym był mement odznaczenia za 47-

chem starostwa
Pierwszym, który otrzyma! akt włas

ności, na 9,8 ha ziemi, 2 pługi, sieczkar- 
i nie, zabudowania , mieszkalne i stajnię,
| był Stępień Piotr, repatriant zm Rum.

Chłop Ruszkowski publicznie ślubował:
„Całym sercem będę Służył Ojczyźnie 

aż do zgonu“ .
W dniu tym zostały wydane 33 akty 

I nadania własności. Wśród ogromnego 
wzruszenia i okrzyków oa cześć Rządu,

| ministra Ziem Odzyskanych. Armii 
letnią pracę w  przemyśle metalowym j Polskiej, zebrani chłopu jednogłośnie po 
ob. Radzkie.ł M arii. ; wzięli decyzję wysiania depeszy do tni-

We Wrzeszczu na akademii, zorga- j nistra Ziem Odzyskanych, tow.. Wiesia- 
nizowanej przez Ligę Kobiet, społe- j w'a, w której zapewniają uroczyście 
czeństwó wyraziło żywo swoją wdzięcz j Rząd Demokratyczny Polski Ludowej, 
ność kobiecie polskiej za jej oddanie | że pracować będą na ziemi sztumskiej
się sprawom odbudowy kraju. ¡ tak. ażeby żywności w Polsce było pod . „ , _ .................

W Nowym Porcie na akademii, zor- dostatkiem dla wszystkich, że wytężą j wydał zarządzenie, na podstawie którego 
ganizowanej przez Radę Kobiet przy wszystkie siły. ażeby dźwignąć znisz- : kapitanowie statków powinni kierować 
Głównym Urzędzie Morskim, dużai czone rolnictwo,  ̂uprawić ugory i pra- j się jedynie kursem wskazywanym przez 
ilość kobiet otrzymała dyplomy za pra j .  cą swą przyczynić się do odbudowy Oj- i pilota. Z chwilą ustąpienia lodów znako-

Z naszych 
portów

PRACE PRZY WYDOBYWANIU 
„M ARII GORTHON“

Szwedzka ekipa ratunkowa, bez wzgię 
du mrozy, nadal pracuje przy napra
wie zatopionego statku „Maria Gorthon". 
Olbrzymia dziura w kadłubie statku, któ 
ra spowodowała zatonięcie, została już 
naprawiona. „Maria Gorthon“  ma na po
kładzie ładunek węgla. Ponieważ statek 
jest przechylony na lewą burtę robotni
cy portowi przenoszą węgiel na prawą 
burtę, aby uzyskać równowagę statku. 
Po uzyskaniu równowagi ekipa ratowni
cza przystąpi do wypompowywania wo
dy.

Po oswobodzeniu się awanportu z lo
dów odbędzie się trałowanie trasy, jaką 
„Maria Gorthon“  wyszła z portu, zarzą
dzone przez Izbę Morska w celu ustale
nia, kto ponosi winę za zatonięcie stat
ku.

LOD W ZATOCE GDAŃSKIEJ 
KRUSZY SIĘ

Nieznaczne ocieplenie i wiatry zachod
nie i południowe, jakie w ciągu kilku 
dni wiały na Wybrzeżu spowodowały 
kruszenie się lodów. Na linii do Helu po 
wloką lodowa jest nadal trwała, za He
lem zaś w lodach powstały już ogrom
ne szczeliny, tworzące olbrzymie jeziora 
niezamarzniętej wśród lodów wody. Za
notowano skłonność lodów do ruchu.

WZRASTA EKSPORT JAJ
W bieżącym roku eksport jaj wyniesie 

około 10C milionów sztuk, z czego więk 
szość przerobiona będzie w zakładach 
przetwórczych „Społem“  w Gdyni na 

j  płynną masę, gotowa do użycia na ja- 
j jecznicę. Obecnie są czynione przygoto
wania w porcie gdyńskim do eksportu 
jaj na wielką skalę. Eksport rozpocznie 
się z sezonem wiosennym. W zamian o- 
trzymamy z Anglii śledzie, nawozy 
sztuczne i inne towary importowe.
LODY ZNIOSŁY ZNAKI NAWODNE
Kry lodowe dokonały wielkiego spu

stoszenia w znakach nawigacyjnych por 
tu gdyńskiego. Większość pław została 
zniesiona z miejsca ich ustawienia. W 
związku z powyższym Kapitanat Portu

cę pionierską na Wybrzeżu. M. O. ' czyzny.

Zagospodarowanie małycli portów rybaekich
przyspieszy rozwój rybołówstwa morskiego

JU.
W Gdańsku akademia Zw. Zaw. Me

Spotkania bokserskie
o mistrzostwo Wybrzeża

W niedzielę w sali „Poionia“ we Wrze 
szczu odbyły się spotkania bokserskie ° 
indywidualne mistrzostwa Wybrzeża. By 
ly to wałki finałowe, do których zawod
nicy przystąpili na skutek eliminacji piąt 
kowych i sobotnich. __

W wadze muszej Sowiński (MKS) wy 
grywa w drugiej rundzie z Gienkiem 
(„Czytelnik“ ), w koguciej Wierzbicki 
wygrywa na punkty_ z Millerem 
(„Gryf“ ), w piórkowej Antkiewacz

Odbudowa szeregu miast portowych 
odzyskanej części Wybrzeża jest or
ganicznie związana z rozwojem na- 
śzego rybołówstwa morskiego, któ
remu w większości miasta te służyły 
w okresie przedwojennym.

Stanowiły one przed wojną bazy 
dla rybołówstwa przybrzeżnego i da
lekomorskiego, zaopatrując w tabor 
i sprzęt. Przemysł rybny tych miast 
był odbiorcą połowów.

Z miast tych, Łebą posiądała stocz
nie rybacką na 6 kutrów, chłodnij 
rybną, fabrykę konserw, 11 wędzarń, 
tartak produkujący deski na opakowa
nia dla przemysłu rybnego, wytwór
nię lin oraz dwie kuźnie, które pro
dukowały okucia do kutrów.

Ustka (Postomin) dawała schronienie 
przeszło 50 kutrom rybackim. Dla ry 
bołówstwa morskiego pracowały du
że stocznie rybackie, 7 wędzarń i wy
twórnia skrzyń do ryb. Derłów posia
dał fabrykę sztueżnego lodu, chłodnię 
rybną, fabrykę mączki rybnej, wę
dzarnię i fabrykę konserw rybnych. 
l.V Derłowie stacjonowało również 
przeszło 50 kutrów rybackich.

Kołobrzeg był przed wojną najwięk
szym portem rybackim, w tej części 
B a łty k u . Korzystało z niego przeszło 
70 kutrów rybackich.

Rybołówstwo morskie stanow iło  dla 
ludności wszystkich tych miast, l i 
czących od kilku do kilkunastu ty
sięcy mieszkańców, źródło pracy i do
chodu.

Wiele z tych miast portowych moc
no ucierpiało w czasie działań wo
jennych. Najmniej została zniszczona 
Łeba, niewiele również ucierpiała 
Ustka. Najbardziej zniszczony został 
Kołobrzeg, o który wojska polskie 
prowadziły krwawe wałki.

Sprawy odbudowy i zagospodaro .ra
mia miast portowych na odzyskanym 
Wybrzeżu wchodzą obecnie na wo
kandę dnia. Delegatura Rządu do 
Spraw Wybrzeża w dniu 22 marca 
inauguruje w Kołobrzegu serię zjaz
dów, poświęconych zagospodarowaniu 
miast portowych.

Zjazdy takie odbędą się kolejfto 
w różnych miastach. .

Zagospodarowaniem rybackich miast 
portowych interesuje się równięż Wo
jewódzka Rada Narodowa poprzez 
Podkomisję Rybacką. Zagadnienie za
gospodarowania tych miast znajdzie 
się na jednym z najbliższych ’ posie
dzeń Podkomisji Rybackiej

(MKS) zwycięża po ładnej walce z Się- i Sędziowali: w ringu Dobrzański, 
roctom („Gedania“ ). , . i punktowi Jeruszka i Łempjcki.

W wadze' lekkiej w rozgrywce półfina i

lowej Skierka (MKS_) pokonał nieznacz
nie na punkty Zielińskiego („Gedania“ ).
W wadze półśredniej Chychia („Geda-

ss£?ii odbur a Majycv°rtów
Szymankiewicz (MKS) wygrywa zdecy-j zaP°cf  kowanf  zostameł _  . 
dowanie po zaciętej walce z Rajskim : trzyletniego planu inwestycyjnego już 
(„Gedania“ ). W półciężkiej Bork w roku 1947.
(„G ryf“ ) pokonał na punkty Kowalew- ; w  tym czasie na odbuaowę Koło- 
skiego (Flota), w ciężkiej zaś Dek j brzega przewiduje się wydatkowanie 
/lurFc, r i ----- 1 „ Wiełińskim (MKS). | 60 mil. zł. W Postominie wybudowana

m kw. zostanie wybudowana w br. 
W Świnoujściu przewidziana została 
budowa fabryki lodu, chłodni rybnej 
o powierzchni 400 m, oraz dużej hali 
rybnej. Chłodnia i fabryka lodu zo
staną wybudowane w roku bieżącym.

Wraz z odbudową portowych urzą
dzeń rybackich, nastąpi również zwięk 
szenie się liczby rybaków na tym te
renie. Plany inwestycyjne w rybo
łówstwie morskim przewidują odbu
dowę1 około 2.000 osad rybackich. Sta
ły wzrost taboru rybackiego pozwoli 
skierować do tych portów dziesiątki

jednostek, które będą tam bazowały- 
Przewiduje się również odbudowę 

urządzeń komunikacyjnych, które za
pełnią dowóz ryb do ośrodków od
biorczych, szczególnie na Śląsku i w 
Poznańskiem.

Rozwój rybołówstwa morskiego spo
woduje odbudowę i rozwój innych 
gałęzi przemysłu, stworzy warsztaty 
pracy dla wielu tysięcy ludzi i przy
wróci poprzednie znaczenie licznym 
miastom portowym odzyskanego Wy
brzeża.

Jog.

wanie wód portowych będzie przeprowa 
dzone na nowo.

-RUCHOMY KRAN W BASENIE 
KWIATKOWSKIEGO

W porcie gdyńskim, w Basenie Kwiat 
kowskiego, zatoną! w styczniu br. ru
chomy kran. Wydzia! ratowniczo - bólów 
niczy GAL-u przystąpi wkrótce do pod
niesienia tego kranu. Holownik „Tytan“ 
rozpocznie w najbliższych dniach łama
nie lodu w Basenie Kwiatkowskiego.

Mięso no kartki
Wydział Aprowizacji i Hand-u Zarzą

du Miasta Gdańska zawiadamia, że w 
terminie do dnia 18 marca 1947 r. należy 
zarejestrować kartki I i dod, „C“ 
i „N Z“  w sklepach rzeźniczych.

Sklepy rzeźnicze wycinać będą przy 
rejestracji II odcinek rejestracyjny. 
Szczególną uwagę zwraca się na do
trzymanie terminu, gdyż reklamacje z 
powodu spóźnień nie będą uwzględnione.

Porty polskie muszo być dostępne
dla największych statków
Przyspieszyć roboty czerpalne i regulacyjne

Coraz to nowe umowy handlowe, |z biegiem czasu ilości węgla wybitnie j nego czasu w ramach Biura Odbudo- 
zawierane przez Polskę z różnymi zmniejszyły głębokość na nabrzeżach. Iw y Portów. Kierownictwo RC, przy- 
krajami, a w związku z tym koniem- j ZAPIASZCZENIE ' PORTOM Igotowuje tobor, kompletuje zespół fa-
ność wznowienia normalnej żeglugi ’ w  Szczecinie tor wodny na zalewie 

pełnego usprawnienia portów stwa- i uległ zapiaszczeniu tak, że normalna 
rza potrżebę doprowadzenia do nale- j głębokość żegiowa została zmniejszo- 
żytego stanu torów wodnych oraz j na do 1,5 m. Na torach wodnych i w
przywrócenia i utrzymania odpowied- 
njej głębokości wód portowych.

Podczas bowiem, gdy w zakresie 
odbudowy magazynów i zwiększenia 
zdolności przeładunkowych (remonty 
dźwigów) mamy już za sobą poważny 
dorobek, na odcinku prac pogłębiar- 
skich zrobiono niewiele. Pierwsze
osiągnięcia na tym polu mamy do 
zawdzięczenia Marynarce Radzieckiej.

. BRAK TABORU
Dalsze prace uniemożliwiał przede 

wszystkim brak własnego taboru po- 
głębiarskiego, a przecież niepodobna

basenach portu szczecińskiego zamu
lenie dochodzi do 2,5 m.

W portach mniejszych sprawa przed
stawia się jeszcze gorzej, zwłaszcza 
jeśli chodzi o porty położone u u j-

chotvców. Z nastaniem kampanii wio
sennej będzie można stanąć do pracy 
i  rozpocząć wykonywania najpilniej
szych robót.

Kierownictwo Robót Czerpalnych 
przekształcone zostanie niebawem w 
samodzielne przedsiębiorstwo państwo
we. Ta forma pracy wpłynie niewąt
pliwie dodatnio na sprawność i wy-

ścia izek. W szeregu portów, jak Wła- dajność placówki, która ma przed so- 
dysławowo, Hel, Łeba, D e rło w o , Koło- bą szerokie i poważne zadania.
brzeg, Elbląg —  żegluga" jest w du
żym stopniu utrudniona nawet dla 
małych jednostek. W niektórych na
szych mniejszych portach wejście 
podczas sztormu jest całkowicie unie
możliwione.

Liczbowo najważniejsze prace pogłę- 
biarskie, wyrażają się ilością 8 tys,

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Czerpalnych wykonywać będzie ro
boty czerpalne i regulacyjne we wszyst 
kich portach oraz wszelkie inne ro
boty podwodne, wykonywane przy 
pomocy nurków.
SZKOLENIE M ŁO DEGO  NARYBKU

Tabor, konieczny dla prowadzenia

(MKS) wygrał z
jaka j zostanie nowa chłodnia, i magazyn 

j ryb o powierzchni 300 m kw. Chłodnia 
( rybna *  powierzchni chłodzenia 400

wyobrazić sobie normalnej, pełno- i f n , sześć., do tego dojdą jeszcze robo- j prac, uzyska Przedsiębiorstwo z jedno- 
sprawnej działalności portu bez usu- | ty czerpalne, związane z budową no- j stek, wyremontowanych obecnie przez 
nięcia, hamującego normalne kurso- j wego basenu węglowego w Gdańsku, | stocznię, bądź też drogą nabycia no- 
kanie statków, zamulenia torów wod-j, który ma umożliwić wykonanie obje-i wego taboru i. sprzętu zagranicą. Ten 
nych, kanałów portowych oraz ba- j  tego planem trzyletnim eksportu wę- j ostatni zostanie w pełni skompleto-
senów. gla- wany w przeciągu mniej więcej dwóch

Ponadto koniecznie trzeba usunąć ! Szeroko zakreślone roboty pogłę- lat. Jeśli chodzi o materiał ludzki,
z wejścia do portu gdyńskiego resztki i biarskie wymagają licznego i różno- Przedsiębiorstwo postara się ściągnąć 
wysadzonych skrzyń żelbetowych, | rakiego taboru pogłębiarskiego. Dy- ! wszystkich fachowców z innych insty- 
które stanowią przeszkodę w pogłębia- j sponując jak ma to miejsce w naszych tuęji i urzędów, ponadto projektuje
niu dna morskiego, statki o więk- ! warunkach, nielicznym taborem i nie- j się szkolenie na specjalnych kursach
szym zanurzeniu musiano rozladowy-j wielką garstką fachowców, musimy i młodego narybku.
wać częściowo w Gdańsku. Tor wod- ; specjalny nacisk położyć na jak naj- \ Nie ulega wątpliwości, że okres po-

ramach | ny w zatoce gdańskiej jest również \ racjonalniejsze gospodarowanie tymi i czątkowy będzie dla nowej placówki
zamulony, czego ■ dowodem jest fakt, I zasobami. Temu zadaniu służyć ma j morskiej okresem ciężkim i trudnym,
że jeden węglowiec, po wzięciu peł- stworzenie jednego ośrodka wykonaw i fakt jednak, że już w najbliższym cza- 
nego ładunku węgla w Gdańsku, I czego, który objąłby całokształt ro - js ie  będzie ona funkcjonowała, jakb
osiadł na mieliźnie. bót czerpalnych. j samodzielne przedsiębiorstwo państwo-

W basenach węglowych Gdańska i KIEROWNICTWO ROBOT ; we, wydatnie zwiększy szanse zwy-
Gdyni, przy każdorazowym załadunku CZERPALNYCH cięskiego pokonania wszystkich pię-
węgla, nieznaczna część jogo przesy- i Ośrodkiem takim jest Kierownictwo trzących się przeszkód, 
pywała się dó wody, a nagromadzone i Robót Czerpalnych, pracujące od pew- | (A.W.)
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A N E G D O T Y
o sławnych ludziach

CMENTARZ POETY
JEAN JACQUES ROUSSEAU o. 

trzymał razu pewnego od począt
kującego poety rękopis zbiorku 
swoich wierszy, z prośbą, aby wier 
sze przeczytał A te, które uzna za 
nienadające się do druku lub cał
kowicie złe, oznaczył krzyżykiem.

Po paru dniach poeta zgłasza się 
po odbiór rękopisu.

— Cóż to? — pyłu zdziwiony poe 
ta — nie widzę żadnych krzyży. 
kówUl Więc naprawdę moje wszy
stkie wiersze są dobre?

— Drogi chłopcze — odpowiada 
Rousseau—nie chcesz chyba, abym 
z twego dzieła zrobił cmentarz?...

VOLTAIRE I KROPIELNICA
VOLTAIRE był okropnym zmar. 

złuchem. Prawie cały rok w jego 
pokoju paliło si.ę w piecu. 11’ Deli. 
ce — tak nazywał się jego majątek. 
Voltaire zadziwiał wszystkich, sie. 
dząc nawet w ciepły dzień wiosen, 
ry  przy kominku, r drżąc z zimna. 
Już od dzieciństwa byt taki wraż
liwy na chłód.

W  r. 1710. czternastoletni Vol
taire był uczniem kollegium Louis- 
le.Grand w Paryżu. Zakład ten nie 
odznaczał się komfortem, a piece 
zapchano tylko wtedy, kiedy woda 
zamarzała w kaplicznej kropiel- 
nicy.

Miody chłopak, równie zmarznie 
ty jak sprytny, zbierał ukradkiem 
kawałki lodu na podwórzu i wrzu
cał je do kropielnicy, co było — 
jak wyraził się żartobliwie jeden z 
jego biografów. ..dosyć dokładną 
przepowiednią jego przeznacze
nia".

APETYT BALZACA
BALZAC jadł bardzo mało, gdy 

był zajęty pracą, co trwało nieraz 
i miesiąc, ale za to po tym przecią
gu czasu w stanie odpoczynku zjci.

ded wszystko, co poprzednio zanie
dbał. I V archiwach Akademii Frań 
cuskiej zachował się odpis menu 
obiadu, spożytego przez Balzaca 
wespół z księgarzem, Werdetem, w 
restauracji paryskiej Very'ego. 0- 
tóz Balzac zjadł wtedy sam:

Sto ostryg ostendzkich, k cielęce 
kotlety, młodą kaczkę z rzodkiew
ką, parę smażonych kuropatw, 7 
kompotów jablecznych. 11 ciastek 
z serem i kremem, 1 i ljó  litra  w i
na burgundzkiego, 1 butelkę likie
ru. cztery filiżanki kawy.

Zebrani nic mogli wyjść z podzi
wu na widok takiej żarłoczności, 
podczas której Balzac w najlepsze 
opowiadał wesołe anegdoty J do
wcipy.

LATA CIĘŻKICH
Kiedy marzli Francuzi

ZIM
Ostre zimy zajmowały zawsze 

ogólną uwagę. I były tematem kro. 
nik. Dlatego też wiemy, jakie ¡były 
w ciągu wieków najstraszniejsze 
okresy zimowe, cierpiane przez na 
szych przodków.

W  r. 1410 lody zniosły większość 
paryskich mostów, wraz z doma
mi, znajdującymi się 'w pobliżu. 
M r. 1558 było tak zimno, że wino 
pozamarzało w beczkach w piw. 
nicy, rozbijano je siekierami i 
sprzedawano w kawałkach. Ale ze 
wszystkich zim we Francji, najo. 
sirzejszą była zima 1709 roku, zwa 
nym „Rokiem wielkiej zimy“ .

Kroniki i pamiętniki końca pa.

Chrząszcze i term ity
pożerajq osiedla ludzkie

Przy nadbudowie 4-piętrowego gma
chu w St. Paul (USA), którego funda
ment spoczywał na drewnianych palach 
stwierdzono osadzanie się węgla domu 
o 5 do 8 cm. Po odkopaniu fundamen
tu okazało się, że część drewnianych 
pali po prostu zniknęła. Badanie, które 
natychmiast przeprowadzono, wykaza
ło, że pale o średnicy 40 cm. i długości 
15 metrów zostały stoczone przez 
chrząszcze, z gatunków Saperda Con- 
dida i Chrystobothria femorata. Budy
nek uratowano, w ten. sposób, że pale 
wypalono, a pozostałe po nich szyby — 
zabetonowano.

O wieie groźniejszym jednak wro
giem budownictwa drzewnego są ter
mity... które — jak podaje jedno z ame 
rykańskich czasopism — znowu zaczę
ły się rozpowszechniać w niektórych 
stanach USA. Research Institute . of 
Termites, który kosztem 50.000 dolarów 
przeprowadził w czasie ostatniej woj
ny doświadczenia i żmudne, długotrwa
łe badania, doszedł do wniosku, że szko
dy wyrządzone przez termity rocznie 
dochodzą w Stanach Zjednoczonych do 
40 milionów dolarów.

Szkodę dopiero spostrzega się wtedy, 
gdy jest już za późno, gdyż termity 
drążą drzewo od wewnątrz, pozosta
wiając zewnętrzną stronę powłoki nie

tkniętą. W niektórych wypadkach prze 
gryzają się nawet przez mur ceglany. 
Stwierdzono również, że w przewodzie 
pokarmowym termitów żyją pierwotnia 
ki. które przetwarzają celulozę na po
karm, tnogący być przetrawiony przez 
termity. Wałka z termitami polega 
więc na niszczeniu owych pierwotnia
ków.

Dobre wyniki osiągnięto przez im
pregnowanie drzewa trującymi chemi
kaliami. Stosowanie bardzo skutecz
nego kreozobi i mazi pogazowej, 
wskutek przykrego zapachu jest w do 
mach mieszkalnych niemożliwe. Po
nadto stwierdzono, że niektóre gatunki 
drzewa są odporne na działanie termi
tów, łatwo natomiast ulegają jego nisz
czącemu działaniu — drzewa najszchla- 
chetniejsze: cedr i cyprys...

iłowania Ludwika X IV  są pełne 
tragicznych szczegółów o cierpie
niach ludności w tym ciężkim aki e 
sie. Cierpienia te dawały się jed
nakowo odczuwać w wersalskim 
pałac-u, jak i w mizernych chału
pach. Stary król w swych olbrzy
mich, niemożliwych do ogrzania 
apartamentach marzł tak samo, 
jak i ostatni z jego poddanych. 
Lud zachował o  tej zimie tak okro. 
pne wspomnienie, że więcej niż w 
50 la t potem opowiadano jeszcze 
historie z tych straszliwych cza
sów, a w modłach, odprawianych 
publicznie na początku każdej zi
my, proszono Boga o obronę od 
tak ciężkich doświadczeń.

W  roku tym okropny mróz trwał 
bez przerwy d'wa miesiące. Parla
ment zawiesił posiedzenia, teatry, 
uczelnie, pracownie, wszystko by
ło zamknięte. Przez dwa miesiące 
nie było zabaw ani przyjęć: zimno 
przerwało życie towarzyskie. Na 
domiar złego panował absolutny 
brak drzewa. Pokrytą lodem Se
kwaną nie nadchodziły żadne 
transporty. Rzeki zamarzły do 
dna — i m łyny wodne stanęły. Pie 
karzom zabrakło mąki, nie było 
chleba i nastąpiła szalona droży
zna. Pozbawieni ciepła i pożywie
nia biedni ludzie umierali maso
wo. Padali po prostu na ulicach 
i drogach. Inni umierali w łóż
kach, w których chłód trzymał ich 
jak ‘więźniów.

N I E T O N Ą C E
łodz ie  ra tu n k o w e -.S ^ Iiâ ^ '* * *

NOWV TYP MASZYNY DO PISA
NIA wypuściło na rynek amerykańskie 
Towarzystwo Associated Deve!opment 
and Research Corporation. Maszyna ta 
pisze nie jak dotychczas pojedynyczymi 
literami, ale umieszcza od razu całą linię 
pisma. Maszyna ta posiada klawiaturę 
podobną do jej normalnych prototypów

W Angiii wynaleziono ostatnio nowy 
typ łodzi ratunkowej. Przypomina ona 
kształtem dwie łodzie, złączone ze sobą 
dnami. Jest absolutnie niewywrotna i 
me może zatonąć. Niezależnie od tego, 
którą stroną łódź jest zanurzona, pod lo

-, , - - . , .  ,-. .. . dzią tworzy sie rodzaj powietrznej po-ale wystukane czcionki me odbija ią j , . . ' . . . , .
się jak dotąd bezpośrednio na papierze, ! 1 , A ’ utrzymującej ją na wodzie, 
lecz na specjalnej taśmie. Jeśli trzeba Motor Diesla daje napęd, zarówno na 
coś w tekście poprawić, wystarczy ude
rzyć właściwą czcionkę. Za pociśnięciem 
dźwingi cała linia — podobnie jak w li
notypie — odbija się na papierze...

PIONOWY SLUP ŚWIATŁA wysy
łają nowo zmontowane latarnie w 
kobieżnych pociągach amerykan 
Nowość ta ma przyczynić się do wiek 
szego bezpieczeństwa i usunięcia wiel
kiej ilości katastrof przy przejazdach, 
torów. Taki bowiem słup pionowego 
światła jest dalej widoczny niż światło 
poziome i w połączeniu z nim może z 
większej niż dotychczas odległości sy
gnalizować swój przyjazd, zwłaszcza w 
czasie mgły, deszczu łub zamieci śnież
nej. Jeżeli sie uwzględni, że szybkość 
tych dalekobieżnych pociągów jest bar
dzo wielka, wynalazek ten odda niewą
tpliwie wielkie zasługi komunikacji ko
lejowej USA.

ZOŁTO-ZIELONA ZARAZA
saju zachodnich wybrzeży Florydy

Na piaszczystych plażach i przybrzeż
nych mokradłach zachodnich wybrzeży 
Florydy leżą miliony martwych ryb, kra
bów i Innych zwierząt morskich. Cuch
nąca woń odstrasza turystów, którzy 
masowo opuszczają modne uzdrowiska. 
Przerażone władze miejscowe zwróciły 
się o pomoc do Waszyngtonu. Stwier
dzono. że caie połacie wód przybrzeż
nych nabrały charakterystycznego żółto
zielonego koloru, a zabarwiona woda sta

Centrala Gospodarcza »SOLIDARNOŚĆ«
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Można prowadzić samochód
bez pomocy nóg

B. Jefremow chodzi na protezach, I W zwyczajnym samochodzie szofer 
W jak:ż sposób może on w takim sta- i po włączeniu startera naciskaniem pra
ms prowadzić samochód bez pomocy wej nogi na dźwignię uruchamia ma- 
nóg? j szynę. W samochodzie Jefremowa pod

j lewą częścią kierownicy znajduje się 
półdysk. Jeżeli przycisnąć go do kie
rownicy, motor zaczyna działać.

Inne dźwignie: kierowaSia związane 
są z tylnym oparciem na krzesełku szo
fera. Pol uitićlionujtoift nińtfjjiB szofer 

iWą Aópałką naciska, /tąjcig. część opar- 
¡<17 1 Hals tejin i c1 ■Tiviwr rnztą-i

czenic sprzęgu, następnie: '/.'aś prawą rę 
trą włącza szybkość, irnyą — dodaje 
gazu i  zwalnia przyciśniętą lewą łopat-1 
ką. dźwignię. Samochód: ćrposuwa się 
z potrzebną szybkością.

Jeżeli zachodzi konieczność zaliamo 
wania maszyny, szofer naciska lewą ło
patką na dźwignię sprzęgu, zrzuca' gaż, 
prawą zaś łopatką naciska na dźwignię 
hamulca, znajdującą sie w prawej czę
ści oparcia. Maszyna zatrzymuje się.

Konstrukcyjne zmiany wprowadzone 
przez B. Jefremowa są nadzwyczaj me 
skomplikowane: w ciągu jakichś 7—8 
minut zwyczajna maszyna może być 
przystosowana do prowadzenia jej 
przez człowieka, pozbawionego nóg; w 
ciągu tek samo krótkiego czasu można 
jej łatwo przywrócić zwyczajny wy- 
gląd.

Niezmordowany w swoich twórczych 
poszukiwaniach _ B Jefremow marzy o- 
becnie o seryjnej produkcji samocho-1 r_ • a o . U ,  - 1— a ̂ /Iuia i

górną, jak i na dolną część łodzi. Spe
cjalne aparaty usuwają samoczynnie wo 
dę, czyniąc zbytecznym ręczne czerpa
nie. Łódź posiada blisko 14 metrów dłu
gości, przy 3 metrach szerokości i może 
pomieścić 75 pasażerów, oraz 5 ludzi za 
logi- Specjalne wodoszczelne przegrody 
pozwalają na zaopatrzenie łodzi w żyw
ność i wodę na przeciąg kilku miesięcy.

W królewskich apartamentach 
spalano całe kłody drzewa, i na 
kominkach buzował piekielny o- 
gień. Ale komnaty były obszerne 
i źle zaopatrzone na zimę, pano
wały szalone przeciągi — tak, że 
osoby, siedzące przed ogniem, przy 
piekane od przodu, a ziębnące z ty
łu, tylko się przeziębiały i choro
wały. Często zadawano sobie py
tanie, dlaczego wielkie damy o- 
wych czasów przyjmowały wizyty, 
leżąc w łóżku? Przyczyny nie na
leży szukać gdzie indziej, jak ty l
ko, w chęci uniknięcia zimna, pa
nującego w ich apartamentach.

W XIX i XX wieku Francja za
znała jeszcze k ilku srogich zim. 
Jedną z nich jest bezsprzecznie o- 
statnia zima 1946—1947 r. którą na 
szczęście można już zaliczyć do 
przeszłości.

Kolonia górnicza „Szczęść Boże" 
k. Wałbrzycha, zamieszkała przez 
repatriantów z Francji. Na zdję
cia: fragment osiedla. Każdy do. 
mek ołloczony jest ogródkiem, za
wiera 3 pokóje z kuchnią i  żarnie, 

szkuje w nim jedna rodzina 
Foto-Film

LOSVlPORTCnW
„CSEPEL“ (BUDAPESZT) -  „ZRYW“ (LESZNO)
9 : 7 w boksie

Drużynowy m istri Węgier w boksie 
„Csepei“  (Budapeszt) rozegra! podczas 
swego tournee czwarty mecz w Polsce, 
spotykając się w Lesznie z miejscowym 
„Zrywem“ . Ten ostatni wzmocniony byl 
kilkoma zawodnikami poznańskiego „Zry 
wu“ . Węgrzy odnieśli zwycięstwo w sto 
sttnku 9:7, choć . wynik 10:6 byłby dużo 
sprawiedliwszy. W jednym bowiem w y
padku decyzja sędziowska skrzywdziła 
gości.

Wyniki walk były następujące:
W’ w. muszej' Ho’rvath (Cs.) wygrał na 

punkty z Wróblewskim (Żr.). Walia by
ła zupełnie ¡równorzędna.

W w. koguciej Bogacs (Cs.) zwycię
ży! na punkty Frankowskiego (Zr.).

W w. piórkowej Torma (Cs.) przegra!

już w pierwszym starciu przez k. o. z 
Pawlakiem (Zr.).

W w. lekkiej Budai (Cs.) zremisował z 
Tułewiczem (Zr.), choć zasłużył na w y 
graną. ,

W w. półśrednłej Brath (Cs.) przegrał 
zdecydowanie z Wolniakowskim (Zr.).

W w. średniej Bicsak (Cs.) wygrał 
przez k. o. w  pierwszym starciu z Rataj 
czakiem (Zr.).

W w. półciężkiej Bene (Cs.) zwycig - 
żył również przez k. o. w pierwszym 
starciu Tatarskiego (Zr.).

W w. ciężkiej Varga (Cs.) przegrał 
przez k. o. z Grzelakiem (Zr.).

W ringu i na punkty sędziował oto. Mi 
siorny. Widzów ponad 2.000.

Bokserzy — mistrzowie Pomorza
Jeden z silniejszych okręgów

zyph? w Pioteee^hflfe^strzoW/Bydgoszczv zakończyły,się
skie m istrżóśtw  Pomorza w kônkurétf-

diê. píese iar
“ kurćtl1- 

Tytuły

ła się przyczyną
skich.

śmierci zwierząt rnor-

dy. Zanieczyszczone padliną tereny, z 
rojącymi się na niej milionami much, po 
sypano proszkiem D.D.T.

Wkrótce nadeszła uspakajająca odpo
wiedź. Kataklizm nie jest niczym no
wym. Obserwowano go już parokrotnie 
w różnych' częściach świata na wodach 
ciepłych mórz. W przesianej do analizy 
próbce stwierdzono pod mikroskopem o- 
becność maleńkich, jednokomórkowych 
organizmów, zwanych dinoflagetlates. Na 

WARSZAWA, Sienna 60. WROCŁAW, Ratusz 11/12 j je£y przypuszczać, że mikroorganizmy
FABRYKA M A S Z Y N  M Ł Y Ń S K I C H .  WROCŁAW, ul. Daszyńskiego lo i te są pośrednią, lub bezpośrednią przy- 

PRODUKUJE MASZYNY ORAZ WSZELKI s p r z ę t  MŁYŃSKI jeżyną śmierci zwierząt morskich. Wro-

POSIADAMY NA SKŁADZIE: 1) Tarary, aspiratory różnych konstrukcji i wy
miarów. 2) Łuszczarki, szmerglówki różnych wymiarów. 3) Mieszarki dla mąki.
4) Elewatory pojedyncze i podwójne 3) Jagielniki cepowe. Na zamówienie wy
konujemy odsiewacze płaskie wolnowiszące oraz inne maszyny w dział m ły
narski wchodzące. 461

! ___  .
Do Waszyngtonu wysłano próbkę wo- ] ciów i traktorów, oczywiście bardziej

udoskonalonej konstrukcji, które pomo
głyby ludziom pozbawionym nóg po
wrócić do swego zawodu szofera i trak 
tcrzystjm_____________

ji indywidualnej dte seniorów, 
mistrzów na 1947 r. zdobyli:

W w. muszej: Borowicz (Zjedli.), po 
pokonaniu Gumowskiego (Gryf) na 
•punkty; , w w. koguciej: Kruża (Zjedn.), 
po wypunktowaniu Gioniaka (KKS Ino 
Wrocław); w w. piórkowej: Piotrowski 
(„Legia * Chełmża), po zwycięstwie punk 
towym nad Rinkem (Zryw); w w. lek
kiej: Wąsik („Legia“ Chełmża) wygrał 
w. o., gdyż Sowiński (Zjedn.) zachoro
wał; w w. półśrednłej: Wikliński (Zjedn.), 
po znokautowaniu Sakiewicza („Legia“ 
Chełmża); w w. średniej; Cebulek („Le
gia“ Chełmża), po wygraniu na punkty ż 
Brzuszkiewiczetn , (TUR Grudziądz); _w 
w. ¡półciężkiej: Stocki („Gryf“  Toruń), 
po zwycięstwie punktowym nad Poiła- 
kłem (Zjedn.); w w. ciężkiej: Z morzy li
ski („G ryf“ ), po wygraniu na punkty i 
Chylą (Zjedn.).

Najładniejszą walką mistrzostw było 
spotkanie Wiklińskiego z Sakiewiczem. 
Kupiectwo bydgoskie ofiarowało zwy - 
cięzcom piękne nagrody.

Pomorze jest obecnie jednym z silniej-

Na zdjęciu: wnętrze domkn górniczego w osiedlu ..Szczęść Boże". -  
Córki górnika Małeckiego: Lidia i Stefania odrabiają lekcje

Foto-Film

: giem wspomnianych jednokomórkowców 
jest zimno. Obniżenie temperatury przy 
brzeżnych wód Florydy usunie tejemni- 

! czą żóito • - zieloną zarazę.
—«o»—

Odpowiedzi Redakcji
J. H. Piszecie, że nie możecie dostać 

pracy, pomimo że macie wysokie kwa
lifikacje. Wysoko kwalifikowany tokarz

i metalowy ma duże możliwości znale
zienia pracy. Sprawa dla nas jest niezro
zumiała. Zgłoście się do nas osobiście. 
Może znajdziemy wyjście z waszej sy
tuacji.

K. L. — NOWY REMBERTÓW. Kar
tki żywnościowe, jak wiecie zostały 
częściowo zlikwidowane. Jeżeli w skle
pach są nadużycia, musicie się zwrócić 
z podaniem konkretnych faktów do Ko
misji Specjalnej. Moglibyście się teraz 
starać o to, by zaliczyli wam dodatkowo 
9 lat służby. Należało by udowodnić nie
zgodne z rzeczywistością obliczenie lat 
wysługi za rządów sanacyjnych.

D. A. ŻARY K. ZAGANIA. Dzięku
jemy za listy. Do umieszczania nie na
dają się.

MACIANEK STANISŁAW K. SZCZE 
| CINA. Należy zapisać się do Zw. Wieź- 
| niów Politycznych \dres: Centrala. War 
i szawa, ul. Kredytów? 4. Musicie podać 
i świadków i dokładniejsze dane.

Izba Skarbowa w Warszawie podaje do wiadomości, że termin1 
składania właściwym miejscowo władzom podatkowym pierwszej 
instancji zeznań podatkowych o osiągniętym przez osoby fizyczne 
i spadki wakujące w ubiegłym 1946 roku obrocie i dochodzie (po
niesionej stracie), zostaje odroczony w roku bieżącym 1947 do dnia 
31 marca 1947 r.

W okresie zatem do. 31 marca 1947 roku włącznie obowiązane 
są złożyć zeznania podatkowe o osiągniętym w ubiegłym 1946 roku 
dochodzi* (poniesionej stracie) następujące grupy, podatników:

a) osoby fizyczne i spadki nieobjęte, które miały obowiązek 
prowadzenia ksiąg handlowych;

b) osoby fizyczne i spadki nieobjęte, nie wymienione pod pkt. a), 
jeżeli w ubiegłym roku osiągnęły dochód przekraczający 
kwotę wolną od opodatkowania, tj. zł 12.000.— (art. 14 De
kretu z dnia 8 stycznia 1946 r. o podatku dochodowym Dz. 
U. R. P. Nr 2, poz. 14).

W tym samym terminie do dnia 31 marca br. obowiązani są 
złożyć zeznania podatkowe o obrocie osiągniętym w ubiegłym roku 
wszyscy podatnicy podatku obrotowego z wyjątkiem opłacających 
podatek obrotowy w formie ryczałtu oraz z wyjątkiem obowiąza
nych do złożenia tych zeznań w terminie ustawowym do 30 kwiat-' 
nia br.

W.terminie zaś do 30 kwietnia br. obowiązane są złożyć zezna
nia podatkowe o osiągniętym w ubiegłym roku obrocie i dochodzie 
(poniesionej stracie) osoby prawne oraz przedsiębiorstwa państwo
we i samorządowe, niezależnie od tego, czy mają odrębną osobo
wość prawną, a ponadto przedsiębiorstwa i majątki pozostające 
pod zarządem państwowym lub związków samorządu terytorialnego.

Izba Skarbowa wzywa wszystkie wymienione wyżej grupy po
datników do złożenia zeznań w zakreślonych terminach; wywiąza
nie się podatników z powyższego obowiązku pozwoli na niestoso
wanie" sankcji karnych, a ponadto ułatwi władzom podatkowym 
ustalenie faktycznej podstawy wymiaru w trybie postępowania wy
jaśniającego przewidzianego w art. 63—73 dekretu z dnia 16 maja 
1946 roku. o postępowaniu podatkowym (Dz.U.R.P. Nr 27, poz. 174).

Urzędy Skarbowe zostały już zaopatrzone w odpowiedni zapas 
druków zeznań podatkowych. 468

slwach indywidualnych na pewno ode
gra poważną rolę.

C u  i owo w sporcie )
NOWY SKŁAD (już definitywny) Za

rządu WOZPN przedstawia się nastę
pująco: prezes — A. Nowakowski, wi
ceprezes i przewodniczący W.G. i D. 
— L. Niewiadomski; wiceprezes i prze
wodniczący WSS — Kmiciński, wice
prezes administr. — Szymaniak, wice
prezes sport. — m jr Czarnik, sekre
tarz — Cyprysiak, kpt związkowy — 
Cichecki.

DROBNE
0 G Ł 0 S  Z E N  I A

GAZY, PASY, siatki kupuje Paiaszew- 
ski, Warszawa, Poznańska 38, teł. 
888-87. 7«
m a s z y n y  d o p is a n ia  i  l ic z e n ia
Kupuje: nawet zepsute, połamane (na 
części). Poleca: normalne, walizkowe, 
długi watek z gwarancją piśmienną 
oraz wszelkie naprawy, r e m o n t y ,  
przeróbki z niemieckich na polskie. 
Mechanik dypl. GRZECHOCIftSKI 
W a r s z a w a ,  Z ł o t a  46.  
Ż y r a r d ó w ,  1 M a j a  2 0. 
Proszę w y c i ą ć — z a c h o w a ć .

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód ko 
lejowy PKP oraz dekret na nazwisko 
Bońkowska Irena. 4221

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 1.5—16 
Sekretarz Redakcji „  „ 10—11
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86 645 
Sekretarz Redakcji 88 228 
Kier. działów 88-225
A D M I N I S T R A C  J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O. w Warszawie 1-1090 
B.G.K. Oddz. Gł. w W-wie Nr 749 
Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojew.

w Warszawie Nr 101 
P R E N U M E R A T A  
zł 60.— miesięcznie wraz z prze

syłką pocztową
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  
1 mm x 1 szp. w tekście zł 60.—
1 mm x 1 szp. za tekstem „  40.—
1 mm x 1 szp. nekrologi „  40.—
1 mm x 1 szp. opisowe „ 100.—
Ogłoszenia drobne za wyraz ,, 15.— 
Poszukiwanie pracy i rodzin

za wyraz „  i .—
Adres Redakcji i Administracji 

Warszawa, ul. Smolna 12
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